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Nad trumna posla Wojkowa 


Polska odpiera bezpodstawne zarzuty Litwinowa 


i wyraža gotowość zapłacenia odszkodowania rodzinie posła Wojkowa 


WARSZAWA, 9 czerwca, — wy. Rząd polski tembardziej bole- jednak poseł Wojkow nie chciał 
(PAT). Nota rządu Rzplitej, dorę- je nad czynem szaleńca narodowo- | niestety korzystać, Poseł Wojkow, 
czona dnia 9 czerwca r, b, ści niepolskiej, że zdaje sobie do- zgodnie ze swem życzeniem, sta- 
posła Rzplitej Polskiej skonale sprawę z polepszających | le i swobodnie poruszał się w kra- 
skwie, p. Patka, komisarzowi lu-|się stale stosunków politycznych | ju bez uprzedzania władz bezpie- 
dowemu spraw zagranicznych Z.| między rządem polskim a rządem czeństwa, które, m, in, nie były 
S. S, R, brzmi, jak następuje: z: S, S. R, do czego w dużej mie- | zawiadomione o przejeździe przez 

odpowiedzi na notę pana śpi ekipy się „pieodżałowanej terytorjum polskie ' b, charge 
komisarza z dnia 7 b, m, nr. poseł Wojkow, d'alfaires w Londynie, p, Rosen- 
243-T.j, mam zaszczyt ż polecenia Pa Vober tefo rząd polski nie mo-| holca na głównym dworcu; co nie- 
że uznać związku pomiędzy wy-| stety ułatwiło czyn mordercy, 


mego rządu oświadczyć, co nastę- 
puje: 


Piotr Wojkow, zabity poseł Z. S. S$. R. w Warszawie 


ymm RM WR 


Zeznania zabójcy 


Podczas przesłuchiwania zabój- 
cy na Pawiaku, zapewniał, że za- 
machu dokonał on sam jeden i nie 
miał żadnych pomocników. Prost 
przeto, by nikogo o udział nie o- 
skarżano, Wyrażając zadowolenie 
i F oaie udania się zamachu, za- 
zapewnił, że Wojkow był 
żydem, ady mar czł swe żydow- 
er y 

a so w ej sprawie do 
chodzenie, które napewno po- 
twierdzi jego zeznanie. Niemą nie- 
szczęścia, że na Świecie będzie e 


jaka 
go oczekuję kara, ale zd jest 
wraz z Rosją i prawdziwymi To- 
sianami, którzy tyle lat cierpią 
przez komunistów, ponieść najwię 

szą ofiarę dla swej idei odrodze- 
nia wielkiej Rosji monarchistycz- 
nej, nie rządoznej przez , żyd 


Przybywszy do Warszawy, Ko- 


werda, poszukując noclegu, ze- 
tknął się z handlarką uliozną, 
sprzedającą obwarzanki, Sarą Fe- 
nigsztajn (Bugaj 13), u której od- 
najat „kąt“ 1 zapłacił 10 zł, za 
nocleg — za dwa tygodnie zgóry. 
Opowiadał, że przyjechał do War- 
sząwy dla złożenia egzaminów, Fe 
nigsztajnowa opisuje go, jako 
chłopca b skromnego i spo- 
kojnego. Żywit się jedynie obwa- 
rzankami i wodą, 

Warto dodać, że ostatniej nocy 
przed zamachem w mieszkaniu 
Fenigsztajnowej rozegrała- się 
krwawa awantura na - tle zemsty 
odpalonego konkurenta, ubiegają- 
cego się o 17-letnią córkę Fenig- 
sztajnów, Łaję, Kilku napastni- 
ków, wtarśnąwszy do mieszkania 
F., poraniło handlarkę i jej męża. 
Rany Fenigsztajnowej były na ty- 
„|le ciężkie, że musiano ją prze- 
wieźć do szpitala, 


Minister Zaleski i szef protokułu po wizycie kondolencyjnej 
w szpitalu Dzieciątka Jezus 


| 


m" 


Rząd polski, głęboko dotknięty i 


oburzony faktem ohydnego mor- 
derstwa, którego ofiarą padł poseł 
Z, S. S. R. w Polsce, p. Piotr Woj- 
f kow, pragnie raz jeszcze dać wy- 
į raz uczuciu 
rzenia, które wzbudził fakt tego 


o żalu i obu- 


morderstwa, W uczuciach tych 
rząd polski łączy się ze słowami, 

wypowiedzianemi przez p. prezy- 
denta Rzplitej do p. prezesa C. K. 
W. słowami, do których pan mi- 
nister spraw zagranicznych dodał 
wyrazy swego ubolewania na pań- 


mienionymi w nocie pana komisa- 
rzą ludowego wypadkami 
tem onego 
Rzplitej Polskiej mordu przez o- 
sobnika narodowości niepolskiej z 


Nie mogąc wobec tego, jak po- 


i, a iak-| wyżej, przyjąć na siebie odpowie- 
na terytorjum | dzialności za fakt morderstwa, je- 


dnakże z uwaś, że czyn ten miał 
miejsce na terytorjum państwa pol 


zak polskiego, Dla- skiego, rząd polski, pragnąc dać 


tego też rząd polski nie może po- 


czuwać się do odpowiedzialności intencjom i 
za czyn szaleńca, który, jak z pier-, krzywdę, 


wszych wyników śledztwą zdaje 
się wynikać, jest czynem indywi- 


wyraz swym jstotnym uczuciom 1 
chcąc zmniejszyć 
która spotkała rodzinę 
posła Wojkowa, gotów jest rozpa- 
trzeć jaknajprzychylniej ewentu- 


dualnym, Rząd polski tembardziej alne życzenia Z, S, S, R. co do od- 


uchylić musi odpowiedzialność, 
w swoim czasie 


z której 


że | szkodowan'a rodziny posła Woj- 
ofiarowywał | kowa, 
przedstawicielowi Z, S. S.R, sto-| czyła”, 
skię ręce, panie „komisarzu ludo- i 'spowną ochronę gsobistą, 


gdyby crò schie tefo ży- 


Ceremoniał pogrzebowy 


Flagi na gmachach państwowych opuszczone do połowy masztu 


Warsz. koresp. „Gt. 


W uzupełnieniu informacji o ceremon 


zwłok posła Wojkowa, 


Pol.“ (St. Gr.) telef. 


jale pogrzebowym eksportaoji 
dowiadujemy się,że sztandary na gmach instytucji pań 


Stwowych, bedą w czasie pogrzebu opuszczone do połowy masztu. 


W drodze z poselstwa na dworzec Główny wzdłuż ul. 


Poznańskiej ue 


tworzą szpaler cztery komnanje 36 p. p. Ponadto w pogrzebie weżmie 


udział oddział szwoleżerów 2í p. p. i ciężkiej artylerji. 


Rząd w pogrzebie 


reprezentować będzie p. minister spraw wewn. Składkowski. Zwłokom toe 
warzyszyć będzie do Moskwy sekretarz osobisty p. ministra spraw zagra 


nicznych p. Zawisza. 


W orszaku pogrzebowym wezmą udział reprezentanci wojska przede» 
wszystkiem komendant miasta gen. Rożen i paru wyższych oficerów, wy» 
mienionych w rozkazie dziennym. 


W sali poselstwa sowieckiego w Warszawie 


Wśród olbrzymiej ilości kwiecia 
w pięknej białej audjencjonalnej 
sali poselstwa sowieckiego stoi| sw 
odkryta trumna z zabalsamowane- 
mi zwłokami zamordowanego DO- 
sła Rosji sowieckiej Piotra Woj- 
kowa, Sala pięknie udekorowana 
czerwono - czarnym jedwabiem, 
za parawanem zaś ukryty jest ze- 
spół solistów konserwatorjum war 
szawskiego, który prawie bez 
przerwy od rana do późnego wie- 
czota gra marsz żałobny Szopena; 
oraz inne utwory muzyczne, 

Od samego rana zaczęły napły- 
wać różnie kę: sea od południa) s 
zaś składały wizyty kondolencyj- 
ne osoby urzędowe. 

O godz. 12-ej przybył do gma- 
chu poselstwa minister spraw za- 
granicznych p. Zaleski w towarzy- 


stwie wysokich urzędników mini- b 


FIFFIEFFEFIEFFEFFI 
Miejska Galerja Sztuki 


(PARK SIENKIEWICZAY. 
Dziś i jutro 
licytacja 
obrazów wybifnych malarzy, 


dywanów perskich, makaf, 


sręher, porcelany, bronzu if. d. 


Poczatek o godz. 7 wiecz. 4455—1 
iebywała okazja taniego kupna I 


sterstwa i złożył wielki, 
wieniec z <zarnemi szarfami w 

swojem imieniu. Następnie przy- 
był jeden z adjutantów pana pre- 
zydenta Rzeczypospolitej, wszy- 
scy członkowie ciała dyplomatycz 
nego, za wyjątkiem posła angiel- 
skiego, oraz cały szereg osób me 
świata dyplomatycznego i politycz 
nego, którzy zostawiali swe karty 
wizybowe, lub zapisywali się do 
specjalnej księgi, 

Szczególną uwagę wszystkich 
zwrócił pnzybyły z wizytą kondo- 
lencyjną do wdowy po zabitym — 

sędziwy generał Babiański, były 
poseł do I-ej dumy rosyjskiej z gu 
bernji permsikiej, 


piękny 


Złożono kilkanaście różnej wiel 
kości wieńców. U stóp trumny 
znajduje się wieniec poselstwa, z 
oku zaś wieniec towarzystwa 
„Polros”* z. napisem: „Twórcy no- 
wych dróg w polsko - ros, han- 
dlu" i furkcjonarjuszy poselstwa. 
Straż honorowa stale czuwa przy 
zwłokach. Dokołą sali umieszozo- 
ne są wieńce:. ministra spraw za- 
granicznych, komunistycznej frak- 
cji poselsk'ej w sejmie,- Sowpoltor 
gu, funkcjonarjuszy sowieckiej mi- 
sji handlowej, od robotników fa- 
bryki „Lilpop.., „Orlean“, „Budo- 
wy Parowozów", „Braci Obrem- 
skich”, warszawskiej jaczejki ro- 
syjskiej koloni: sowieckiej, komun, 


partii białoruskiei i t. d. 

O godz. 4-ej po południu sala 
audjencjonalna została otwarta 
dla szerokiej publiczności, która 
pnzybyła oślądać zwłoki zabitego. 
Publiczność szła dłuśim szereg'em 
cd ulicy wchodziła na pierwsze 
piętro, gdzie znajduje się trumna, 
okrążała ją i nie zatrzymując się 
natychmiast wychodziła, U drzw: 
wejściowych poselstwa pilnowała 
porządku policja, wewnątrz zaś 
gmachu współpracownicy posel- 
stwa z czerwonemi szarfami, owte 
niętemi w kir na ramionach. Po- 
rządek panował wzorowy. W cią 
rice zwłoki oglądało 21,400 o- 
só 

W jednym z przyległych pokoi 
siedzi wdowa. po zabitym pośle w 
towarzystwie syna, funkcjonarju- 
szek poselstwa i dam z kolonji re 
syjsko - sowieckiej w Warszawie. 
Twarz zabitego jest zupełnie spe 
soni — jakgdyby spał, Na policz- 

są jeszcze rumieńce, nie ma 
pe obliczu specyficznego wyrazu 
trupiej twarzy. 
TEREE TERI SETE Z PECTWEETA 


Dziś rozpoczynamy 
druk nowelki Benedyk- 
ta Hertza, odznaczonej 
na konkursie ,„,Wiado- 
mości Literackich* 


Nadchodząca sesja sejmu 
przypomina, że państwo nasze 
stoi przed wielką i brzemien« 
ną w doniosłe skutki decyzją, 
o której i pattjei czynniki rzą- 
dowe jakgdyby próbowały za- 
pomnieć. 

Zbliża się koniec kadencji 
sejmowej i musi się wkrótce 
rozstrzygnąć, czy odbędą się 
w przepisanym czasie wybory 
do nowego sejmu, czy będą 
przeprowadzońe na podstawie 
dotychczasowej ordynacji i ja- 
ka ma być rola przyszłego sej- 
mu. 
Wymowną ilustracją dzisiej 
szego poniżenia przedstawiciel- 
stwa, jest wniosek P.P.S., do- 
magający się, aby sejm miał 
prawo rozwiązywania się własną 
uchwałą. Prawo to istniało w 
konstytucji marcowej, lecz po 
dniach majowych , zostało w 
nowej redakcji odnośnych prze- 
pisów usunięte tak, iż obecne 
rozwiązanie sejmu zależy wy- 
łącznie od rządu. Co prawda, 
sejm nie robił użytku z tego 
prawa, gdy je posiadał i nie- 
wiadomo, poco je chce odzy- 
skać na schyłku swej kadencji. 
Oczywiście, z punktu widzenia 
zasady konstytucyjnej, sejm po- 
winien mieć prawo  samoro- 
związania i to nie kwalifikowa- 
ną, lecz zwykłą , większością. 
Odebranie tego prawa sejmowi 
przy jednoczesnem przyznaniu 
go rządowi (t.j. prezydentowi) 
było wyrazem zdobytej przewagi 
drugiego i widocznego poniże- 
nia pierwszego.  Wniosło to 
jaskrawy dyssonans do konsty= 
tucji, w której dotychczas na- 
czelną władzą w państwie po- 
zostaje ciało prawodawcze, a 
rząd jest przed niem odpowie- 
dzialny i od niego zależny. 

Rzeczywistość ubiegłego ro- 
ku przeczyła wprawdzie na każ- 
dym kroku tej- zasadzie, pra- 
wnie wszakże nie przestaje ona 
obowiązywać w` naszej kon- 
stytucji i nawet nasz zdegrado- 
wany sejm próbował w oddziel- 
nych wypadkach z niej korzy” 
stać. Wyrażał przecież votum 
nieufności ministron  Młodzia- 
nowskiemu oraz Sujkowskiemu 
i domagał się ich ustąpienia. j 
Odniósł nawet w tym wypadku! 
mizerne zwycięstwo. 

Niemniej jednak w calym} 
swym stosunku do rządu z 
Kupon ulgowy |, 
„Głosu Polskiego* 

do „GRAND-KINA" 


Ważny na dzień 10 czerwca 1927 


| 


W programie obraz: 
Gwałtu, co się dzieje! 


Kupon daje prawo do nabycia 2-ch 

biletów, ważnych na wszystkie miej 

sca i seanse do godz.6 po zł. 1.50 
po g. 6 pozit. 2.00 
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szedł na stanowisko podrzędne 
i zrobił to nie pod wpływem 
podniosłych pobudek i w pó: 
czucia wymagań dobra ogólne- 
go, lecz tylko dla utrzymania 
swych mandatów i związanych 
z nimi przywilejów. 

Bywały wypadki, iż mini- 
strowie parlamentarni na mocy 
swego autorytetu i zaufania ze 


Wszęchwładnie panujący dolar |. 


wzmaga w zawrotnem tempie 
potrzeby amerykanów 


Nowy Jork, w maju, 

Jego Wszechpotężna Mość, Do- 
lar U, S. A. pan życia ; mienia 
wielomiljonowych rzesz, cieszy się 
sławą władcy wprawdzie wyma- 
gającego, ale też i nad swoimi pod 
danymi wieloe troskliwą opieką 
roztaczającego, Żebractwo stano- 
wi nieznaną prawie chorobę spo- 
łeczną, niedostatek — anormalny 
objaw patologji socjalnej, bezdom- 
ność — jawny dowód złej woli, 
Rzecz prosta, haracz — i to obfi- 
ty —- w postaci bardzo intensyw- 
nej pracy — składać musi Dolaro- 
wemu Majestatowi każdy absolut- 
nie mieszkaniec, 

Wzamian za tę hołdowniczą lo- 
jalność spływają na szczęśliwych 
wybrańców miljardowe potoki zło 
ta, na zwykłych zaś  śmierteln!- 
ków — drobny, lecz nieustanny 
deszczyk kredytu. Wystarczy dziś 
w Stanach Zjednoczonych być po- 
siadaczem 5, wyraźnie: pięciu do- 
larów gotówką, by stać się z dnia 
na dzień właścicielem małego 
domku z maleńkim ogródkiem, sa- 
mochodu w interpretacji Forda, 
pianina, dostosowanego do gry ta 
cztery ręce lub na... prąd elektry- 
czny, gramofonu, radjoaparatu, od 
kurzacza, rakiety, pyjamy, fajki 
etc, — słowem, wszystkiego tego, 
co należy do existenzminimiim 
przeciętnego. amerykanina współ- 
czesnego, Dodaje się do tego za- 
sobnego inwentarza jeszcze żonę 
i ma się odrazu ognisko rodzinne 

z całkowitym komfortem nowo- 
żytnym, I płynie życie od 1 do 30 
z kłopotami i przyjemnościami na 
raty — dolarowa wolność, dolaro- 
wa zależność, 

Źródło dolarowej potęgi i... sła- 
bości. Wzmaga się nietylko ilo- 
ściowy, ale i jakościowy poziom 
zasadniczych potrzeb, wzmaga się 
w zawrotnie  szybkiem tempie, 
wzmaga się w najszwrszych war- 
stwach społeczeństwa amerykań- 
skiego. 

Bezwzględny, systematyczny 
bojkot tanich wyrobów staje się 
zjawiskiem już wprost niepokoją- 
cem, Chodzą uporczywe słuchy, 


mające wszelkie pozory wiarogod-| go krachu, to znaczy: 
ności, że zbyt samochodów Forda test in the world”? 


UWAGA! 


GWAŁTU, co się DZIEJE! 


— W roli głównej — 
fenomenalny karzelek 


Niezwykły kómizmt sytuacji! 


10.VI. —_ GŁOS POLSKI — 1927. 
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Kapitaina łarsa erotyczna w I0 wielkich aktach. 


LITTLE BILLY tyją dee ie da 
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strony przedstawicielstwa i 0- 
pin}, zdobywali faktycznie peł- 
nię władzy i stawali się ponie- 
kąd na dany okres dyktatora- 
mi. Taką pozycję, według Má- 
caułay'a, zdobył sobie w par- 
lamentarnej Anglji Pitt młodszy, 
gdy stał na czele rządu w 
cię żkiej chwili śmiertelnej walki 
z Francją Napoleona I-go. Nie» 


uległ zmniejszeniu — jakoby nie 
cdpowiadają one  deraźniejszym 
wymaganiom  skrómnych nawet 
yankesów że względu zwłaszcza 
na kompromitująco niską cenę. 
Dobrobyt i savoir - vivre poczy- 
nają być pojęciami niemal’ syno- 
nimowemi, a więc taniość jest sho- 
kingi 

Mimowoli nasuwa się pytanie: 
czy istotnie na tak trwałych pod- 
stawach oparta jest ta forma 
wszechwładzy dolarowej? Otóż, 
w odpowiedziach przebija chwila- 
mi nuta sceptycyzmu, a bodaj í 
pewnego pesymizmu, Niepomyśl- 
ny stan przemysłu włókienniczego 
ujawnia się od szeregu miesięcy, 
garbarze skarżą się na coraz gor- 
sze konfunktury, iarmerów ha- 
niebnie zawiodły nadzieje na po- 
prawę wszechświatowego rynku 
zbożoweśo, plantatorom bawełny 
zadała klęska powodzi nader do- 
tkliwe straty materjalne, fabrykan 
ci samochodów napróżno zabiega- 
ją o nowe możności zbytu... 

Długa byłaby lista tych gałęzi 
produkcji amerykańskiej, które 
badź już cierpią z powodu zasto- 
ju w obrotach handlowych, bądź 
też znajdują się w przededniu po- 
ważniejszego kryzysu. I na tem 
właśnie niebezpieczeństwe pole- 
ga, że przesilenie ekonomiczne w 
Stanach Zjednoczonych przyjęło- 
by rozmiary, odpowiadające cha- 
rakterowi całego bytu gospodar- 
czego: jego gorączkowemu pulso- 
wi, jego wysokiej normie skali, je- 
go drogiej wytwórczości, jego wy- 
sokiej normie życia, jego systemo- 
wi kredybtowemu. Towary amery- 
kańskie są przeważnie tak koszto- 


wne, że nabywać je może chyba ky 


wyłącznie obywatel Stanów Zjed- 
noczonych, i to w dużej mierze 
dzięki systemowi spłacania na ta- 
ty, od dobrobytu więc powszech- 
nego ludnvści amerykańskiej zale- 


ży w ostatniej instancji przemysł i ih 


handel tamtejszy, na wywóz bo- 
wiem zaśranicę liczyć w obec- 
nych warunkach trudno. 

Czy spodziewać się przeto wy- 
nada jakiegoś iście amerykańskie- 
„the grae- 


Oczywiście, 


ze (1-493 
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Ghłopiec, w roli dziewczynki! 
ŚMIECH! : 
UEERETOZ ZANO S NA SCENIE: 
Gościnne występy tajlepszedo 
satyryka humorysty Bromisława 


roz ROM 
ZE 2983 Dy ZA. 
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Bronowskiego, 
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mecz bokserski 
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MADGE KENNEDY. 


Sensacyjny mecz bokserski! 
ZACHWYT I 


teftómenalnej śpiewaczki operowej 


Heleny Felińskiej 


oraz młodocianej tancerki 
Konówny. 


ra 


ń 


raz wypadło mu stawać przed|których razach, faktyczna dyk- 
parlamentem ze złemi wieścia- |tatura parlamentarna bez u- 
mi, z ciężką odpowiedzialno-|szczuplenia praw i mocy przed- 
jego - krze- |stawicielstwa, lecz okłamywali- 
piących słowach niepokój się|śmy srodze samych siebie, gdy- 
rozpraszał, wracała otucha i|byśmy w postępowaniu nasze- 
wielki minister stawał się pońo*|go sejmu poszukiwali analogii 
wnie władcą opini w  parla |do powyższych przykładów., 
mencie i w kraju. Tu uległość wobec rządu wy- 
Możliwą jest zatem w nie-|pływa tylko z marnych pobu- 
dek i ztnienia instytucję sejmu 
w karykaturę. Im dalej prze- 
fdłuża się nieokreślny stan o 
DECO, tem dla niej gorzej. 
szak jeżeli nie nastąpi 
rozwiązanie sejmu na jesieni, 
może dojść do tego, iż wbrew 
wyrażnemu attykułowi ustawy, 
kadencja sejmu zostanie prze- 
dłużona. A więc sejm obecny, 
wzywany od szeregu lat do 
samorozwiązania i okryty nie- 
mal ogólną pogardą, otrzymal- 
by specjalne premjum za swą 
działalność. On, który miał się 
rozwiązać na długo przed u- 
pływem kadencji, zatrzymałby 
swe mandaty jeszcze po ich 
ustawowem wyczerpaniu. Lecz 
niema przecież w państwie ta- 
kiej władzy, któraby je mogła 
legalnie przedłużyć, 
Konstytucja nasza, jeżeli ma 
istnieć, wymaga najrychlejszego 
usunięcia wątpliwości i dwu- 
znaczności, które przyniósł rok 
ubiegły, wymaga umontowania 
i ustalenia “jej podstaw pra: 
wnych. 
Niema wszakże nadziei, iż- 
by tę pracę mógł podjąć i 
przeprowadzić sejm dzisiejszy. 
Ten może tylko przeszkadzać i 
przedłużać stan. nieokreślonej 
tymczasowości i marazmu. 
Przed końcem jesieni po- 
winien być sejm rozwiązany 
choćby nawet bez zmiany obe- 
cnej ordynacji. 


J. Mazurski. 
ELINE 1 ZAP" UPET: ZESPO 


i jakościowe 
przypuszczenia takie byłyby nie- 
słuszne — obawy płonne. Dolar 
w takich ilościach i tak zorganize- 
wany jest faktyczną, resing po- 
tęgą! Ale śmiało powiedzieć mož- 
na, że ewentualne przesilenie eko- 
rtomiczne — dfuższe i poważniej- 
sze — wywołaioby również fa- 
ktyczne, realme zmiany doniosłe 
w zewnętrznej i wewnętrznej po- 
ltyce Stanów Zjednoczonych. Ko- 
nieczność imlrasowauia  miljardo- 
wych należności od etropejskich 
dłużników, absolutna potrzeba roz 
szerzenią zbytu na zagraniczne 
rynki, musowe obniżenie kosztów 
produkcji, czyli redukcja płac ga- 
robkowych, oraz nienniknione o- 
graniczenie kredytów konsumcyj- 
nych, amortyzowanych dziś rata- 
mi miesięcznemi — takie są logicz 
ne następstwa, które spowodowa- 
łyby wówczas przewartościowa- 
nie wszystkich haseł i naczelnych 
dogmatów polityki amerykańskiej, 
Może wtedy i na nasze, euro- 
pejskie karki włożone zostanie 
farzmo dobrobytu dolarowego, 
może zwrócone bankierom z Wall 
Street miljardy zaofiarowane nam 
będą ponownie. lecz tym razem 
w postaci domów, samochodów, 
pianin, gramofonów, radjoapara- 


tów, odkurzawzy, etc. za symbo- 
icznych 5 dolarów gotówką, a re- 
szta płatna co 30-$o orzez poko- 
lenia całe... 


Zapisujcie sie na 
członków L.O.P.P. 
F od K-] 
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„Ti „10 domagają się 
unieważnienia wyborów 

w Warszawie 

Koresp. warsz. „Gł. Polsk.“ 
(St. Gr.) telef.; 

Wczoraj wpłynęły do min, 
spr. wewn. dwie skargi na wy 
bory do rady miejskiej w War- 
szawie z listy nr. 7 i listy nr. 
10, obie domagające się unie- 
ważnienia wyborów. 


Dyr. Młynarski jedzie 
do Paryża 


w sprawie kredytów 
emisyjnych dla B. P. 


Koresp. warsz. „Gł. Polsk.“ 
(St. Gr.) telef.: 

W dniu wczorajszym na 
giełdzie warsz. rozpowszechnio 
no paniczne, a obliczone na 
spekulacle, pogłoski o przerwa- 
niu rokowań pożyczkowych. 


Jak się dowiadujemy, ro- 
kowania nie tylko że nie 
zostały przerwane, ale nawet 


objęły nowe zagadnienia kredy 
tów emisyjnych dla Banku Pol- 
skiego. W tej sprawie w.-pre- 
zes banku, p. Młynarski, wy- 
jedzie dziś do Paryża. 


Nowe znaczki pocztowe 


Koresp. warsz, „G. Pol.“ (St. 
Gr.) telef.: 

W związku z przywiezie- 
niem do Polski prochów Sło- 
wackiego, w tych dniach pu- 
szczone będą w obieg 20 gro- 
szowe znaczki pocztowe. 


Síreik w przemyśle 


budowlanym 
ża warsz. „G. Pol." (St. 
Gr.) telef. 


Udbyte wczoraj narady w spra 
wie strejku w przem. budowlanym 
w Warszawie, ograniczyły się do 
zlożenia przez obie strony swych 
postulatów. Po rozpatrzeniu ich 
rząd zwoła ponownie konferencję. 


Ograniczenie wywozu 
zboża 
Koresp. warsz. „G. Pol." (St. 
Gr.) telef.: 

Dziś odbędzie się posiedze 
nie komisji ekonomicznej dla 
rozpatrzenia planu  aprowizacji 
państwa na nadchodzący rok 
gospodarczy. 

Według zebranych przez 
1as wiadomości, plan przewi- 
duje daleko idące ograniczenie 
wywozu Z 


olbrzymie nakletty 
pism sowieckich 


Według urzędowych danych o- 
gólny nakład wszystkich pism so- 
wieckich wynosi 
poo dziennie, Oprócz kil- 

u tysięcy pism perjodycznych, 
istnieje w Rosji specjalny jeszcze 
typ, Lra Ł zw. RZY esse 

wychodzi na ' 
Be Z S. S, R, kilkadziesiąt 
tysięcy. W samej tylko Moskwie 
wychodzi 1.515 takich gazet, do 
których pisuje 27, 100 korespon- 
dentów. 


A O 
Dziś Dziś 


KUPONY 


ULGOWE 
do Kin: 


yCzary'* 
pErand-Kino' 
y„Lunać 
pCorsoć* 


10.VI, — GŁOS POLSKI — 


Poseistwo sowieckie weźmie udział w śledztwie 


Wywiad z min. spr. zagranicznych p. Zaleskim w Berlinie 


BERLIN 9 (PAT.) Przejeżdzając przez Berlin 
w drodze do Genewy min. Spraw zagranicznych 
Zaleski udzielił na dworcu wywiadu berlińskiemu 
przedstawicielowi amerykańskiej agencji „United 
Press. 

W wywiadzie tym pan min. Zaleski podał w 
zarysie treść odpowiedzi polskiej na notę rządu 
sowieckiego. 

Następnie na zapytanie, czy poselstwo so- 
wieckie zostanie dopuszczone do udziału w śledz- 
twie, odpowiedział, że na zasadzie obowiązującego 
w Polsce prawodawstwa, każdy poszkodowany do- 
puszczony jest bezpośrednio do śledztwa. Rząd 
polski interpretuje to tak obszernie, że przyjmuje, 
iż poszkodowane jest w danym wypadku posel- 
stwo sowieckie, wobec czego charge d'affaires 
Uljanow będzie mógł w charakterze przedstawi. 
ciela sowietów brać udział w śledztwie. 


Aresztowania 


Warsz. koresp. „Gł. Pol.“ (St. Gr.) telef. 


Z aresztowanych onegdaj rosjan władze bez- 
pieczeństwa publicznego zwolniły pana Orłowa, 
Karpowicza i dyr. Russ-Pressu pana Kielnicza. 


Zostali natomiast wczoraj w Warszawie are- 
sztowani książe Mieszczerski, adw. Mikołajew i 
prezes rosyjskiego czerwonego krzyża pan Ugra- 
janow. 


Wśród aresztowanych w Wilnie 24 osób znaj- 
duje się wydawca gazety „Nowaja Rossija“ Jakow 


Na zapytanie o stanowisko rządu polskiego 
wobec ewentualnego żądania sowietów, by Polska 
wydała zakaz, dotyczący rosyjskich organizacji 
monarchistycznych, minister odpowiedział że or= 
ganizacje polityczne, których działalność wymie= 
rzona jest przeciwko ustrojowi innych państw, są 
w Polsce niedozwolone i nie istnieją. 

Na zapytanie co do losu zabójcy, oświadczył 
pan minister, że zależeć to będzię od tego, przed 
jakim sądem zabójca będzie odpowiadał: doraże 

m czy zwykłym. W pierwszym wypadku grozi 
mu kara śmierci. O trybie postępowania zadecy»= 
duje prokurator lub sąd. 


W końcu pan minister wyraził nadzieję, że 
poprawne dotychczas stosunki między sowietami 
a Polską zostaną utrzymane nadal i że wypadek 
warszawski nie będzie miał na nie wpływu, 


wśród rosjan 


lew i członek rosyjskiego zjednoczenia ludowe 
goAleksander Buturlin. 

W Białymstoku aresztowany jest dr. Aleksan 
der Rożanowskij, w Grodnie p. Trusów, rzekomy 
łącznik między organizacjami monarchistycznemi 
w Polsce, Radczenko, b. płk. armji Denikina, w 
Brześciu aresztowano Borysa Majmeshuta, współ- 
właściciela hotelu „Savoy“, Pantelejewa oraz Frie 
dricha, b. płk. armji gen. Wrangla, w powiecie dus 
bieńskim Samoswatowa, b. oficera armji rosyje 
skiej, a w Miłośnie pod Warszawą aresztowany 
jest niejaki Sergjusz Demanion. 


Przenieść prochownie w miejsca odludne! 


Decentralizacja magazynów amunicyjnych pod Krakowem 


W związku z ostatnią katastro- 
fa w Krakowie należy podkreślić, 
że 6 ile wyśledzenie winy jest z 
takim wypadku trudne i ni 


nów amunicyjnych koło Krakowa 
nie jest wprawdzie y, 
iakby sobie tego życzyć należało, 
w każdym jednak razie sytuacja 


ne, o tyle możliwe jest ustale się nie jest bezwarunkowo taką, żeby | buchu. Wynikałoby z tego, że wy- 
odpowiedzialności. Straszliwa ka-|mogła w przyszłości grozić miastu| buch nie nastąpił wskutek mad- 


tastroja unaoczniła w całej jaskra | katastrofą, 


wości, jak słuszne było żądanie 4 KA 
mieszkańców Krakowa,  którzyj Na uwagę zasługują zeznania 
prosili się o przeniesienie procho-| sierżanta Żyły, 


wni z-pobliża miasta w odlegte 
miejsce niezamieszkane. Groza 
PERSÓW, stale wiszące- 
go nad Krakowem, nie była uroje- 
niem. Albowiem już dwukrotnie 
mawiedzony był Kraków podobną 
katast: ołą: w r. 1909 wybuchła 
prochownia w Woli Duchackiej a 
w r. 1917 eksplodowała prochow- 
nią w Mogile; zniszczenia, wywo- 
łane temi dwiema katastrofami 
nie były dostateczną nauczką: mi- 
mo tych dwóch doświadczeń mas 
gazynów wojskowych z materjała- 
ami wybuchowymi nie usunięto z 
pobliże Krakowa i docze. się 
trzeciej katastrofy, 


Przybył do Krakowa wicemini- 
ster gen, Konarzewski, szef admi- 
nistracji M, S, Wojsk, wraz z sze- 
fem departamentu uzbrojenia, płk. 
Kierzniewskim, Komisja przystą- 
piła natychmiast do opracowania 
zarządzeń w kierunku rozdrobnie- 
nią magazynów amunicji i rozrzu- 


temperaturę w sobotę o godz 
po poł. Póki MIRAIA 


kowa niebezpieczeństwo, 

Komunikat urzędowy, donoszą- 
cy o powyższych pracach komisji, 
zaznacza w tej pięt” 


Dotychczasowy układ magazy- 


który badał tem-| Marjackiego donosi, że z 
peraturę w kazamatach z prochem katastrofy w Witkowicach ucier- 
pod Krakowem, Ostatni raz nę piała również kaplica św, Wa- 


nia j maswerki, przyczem sam kig 
traż uległ znacznemu zniszc: 
Również w kaplicy Matki Boskiej 
Różańcowej zostały uszkodzone 
rozęty kamienne, Szkody w ko- 
ściele Marjackim wynoszą w przy- 
bliżeniu 20,000 zł, 


Dotychczasowe wyniki sledz- 
twa w sprawie katastrofy w Wit- 
kowicach wykluczają bezwzglę: 
dnie możliwość akcji sabotażo 
5|wrzyńca, gdzie wybuch wyrwał wej. 
bogate profile kamienne, laskowa- 


wtedy 22 stopni C, Kazał on zam- 
knąć okna na żelazne zasuwy, a- 
by nie operowało słońce. Przez 
noc padał deszcz, aż do chwili wy 


miernych upałów, 


Komitet "odbudowy kościoła 


Płonące szczątki magazynu saperskiego po wybuchu amunicji 


E ich w szerszym promieniu, 
8 miljonów na przyszłość odsunąć od Kra- 


Bhamberlin chciałby zobaczyć Warszawę 


Nie wie jednak, czy uda mu się to życzenie zrealizować 


BERLIN, 9 czerwca, (PAT), — 
Dzisiaj o g. 10 przed południem 


jeszcze powi 
Chamberlin i Lewin przyjęli w am-; przedsięwezmą lot do Warszawy, 
basadzie berlińskiej koresponden- choć pragnęliby ujrzeć stolicę 


tów prasy europejskiej, 
Korespondentowi P, A. T. uda- 
ły się uzyskać 
specjałny , Chamberlin i 
Lewin dziwili się ogromnie, że 
Warszawa czyniła przygotowania 
na ich przyjęcie, gdyż, jak zape- 
wniali, od chwili swego przyjazdu 


do Berlina nie czytali ani jednego Ameryce, co zaś do „krewnych, 


UNEEKE EEBEZEBREŻ | dziennika, 


E dE ANAC A || do lotników ieszcze za 


„dła prasy polskiej Lewina, czy prawdziwe są pogło- 


Do tej chwili nie do- czy imienników, 
żadne za | wszystkich 


roszenie ze strony Polski i nie 3 się Lewinowie, 
dniem | mogli oni iedzieć, czyj BERLIN, 9 czerwca, (PAT), — 
Poseł polski w Berlinie, minister 
Olszowski w porozumieniu z mint- 
strem Zaleskim, który dzisiaj rano 
rzejeżdżał przez Berlin,  odwie- 
dził o godz, 12 w południe u am- 
basadora amerykańskiego lotni- 
ków Chamberlina ; Lewina, Skła- 
dając. im gratulacje, wspomniał © 
tem, iż ludność warszawską ocze- 
kiwała ich przybycia, oraz wyra- 
ził nadzieję, że zechcą oni War- 
szawę odwiedzić, 
dziękując 


zmartwychwstałej Polski, 
Na zapytanie, skierowane do P.|P 


ski, podawane przez prasę amery- 
kańską i polską, że urodził się on 
w Wilnie i że ma krewnych w 
Polsce, oświadczył on, że 

się w mieście Massachussetts w 


to wie, że wa 


krajach Europy znaj-' Lotnicy, oświadczyli, 


że pragną odwiedzić Warszawę, 

jednakże ustalenie ich lotów po 

sotni dopiero jutro będzie wia- 
o, 


Syn Mussoliniego 

lata od jeziora do jeziora 

RZYM, 8 czerwca. (PAT), Syn 
Mussoliniego Bruno Vittorio w to- 
warzystwie zdobywcy  puharu 
Schneidera w roku 1926 de Ber- 
nardiego dokonał dwóch lotów na 
hydroplanie, przelatując od jezio- 
ra Varese aż do jeziora Maggiore. 


10.VI. — GŁOS POLSKI — 1927. 


Oneśdaj odbyło się połączone 
posiedzenie radzieckich komisji 
budżetowo - skarbowej i ogólnej, 
którego wielogodzinne obrady zas 
jęła prawie całkowicie sprawa 
parcelacji Łagiewnik, które mają 
w przyszłości stać się ogrodem - 
miastem. 


Radca prawny magistratu wy- 


głosił referat, zaznajamiający rad- 
nych z planami inż, Jansena w 
sprawie parcelacji. Plan Jansena 
przewiduje unządzenie na tere- 
nach Łagiewnik, należących do 
miasta, terenu boisk sportowych, 
kwietników 1 sporządzenia parceli 
półmorgowych. Referent, wskazu- 
jąc na to, że plan w zupełności na- 
daje się do realizacji, prosił o cał- 
kowite zatwierdzenie jego i wya- 
syśnowanie 6,000 złotych na wstę- 
pne roboty, 

Referat spowodował ogromnie 
burzliwą dyskusję, w której głos 
zabierali wszyscy członkowie po- 
siedzenia, Radny Nowacki z koła 
narodowego w ostry sposób pod- 
dał krytyce stanowisko magistra- 
tu, wskazując na to, że przedsta- 
wione plany są zbyt chaotyczne, 
przyczem nie ulega wątpliwości, 
żę magistrat zataił przed posiedze- 
niem cały szereg posiadanych 
szczegółów, 


W wyniku powyższego radny || 


Nowacki wnosił o przejście 
sprawą do ponządku dziennego, 


Radny Bialer uważa w swojem |Ę 


przemówieniu, że ze względu na 
powagę sprawy, należy ją odłożyć 
do następnego posiedzenia komisji, 
„Radny Rapalski, przychyłając 
się do wywodów  przedmówców, 
twiaża, iż plamy inż, Jansena, acz- 
kolwiek zatwierdzone przez prof, 
Michalskiego, są nieodpowiednie, 
śdyż pnzewidują zbyt wąską sze- 
rokość przyszłych ulic, 

Zdaniem radnego Rapalskiego 


wspomnianą okoliczność stworzy || 


przy realizacji projektu karyka- 
turalny nowotwór, podobny do 
architektury ulic bałuckich, przez 
które nawet nie można przepro- 
wadzić linji tramwajowej, Jest 
rzeczą jasną, że przy budowie Ła- 
giewmik  pnzedewszystkiem mieć 
trzeba na względzie, aby szero- 
kość ulic była dostateczna i aby 
nie trzeba było w przyszłości roz 
budowywać je, jak to ma miejsce 
w Łodzi, 

W konkluzji radny Rapalski 
wysuwa wniosek, przewidujący 
35 - metrową szerokość ulic głów- 
niejszych 
podrzędniejszych. 

Radny Waszkiewicz proponuje, 
aby plamy zatwierdzić jedynie 
częściowo i wyasyśnować magi- 


stratowi 6,000 zł, na prace niwela- [i 


cyjne, 


BENEDYKT HERTZ 


i 25-metrową dla ulicjĘ 


Ostatni mówca wiceprezydent 
Wojewódzki poddał krytyce wy- 
wody Rapalskiego, uważając, że 
przewódziana w planach  szero- 


DI 4 
? ŚW 


Dziś n 


Król śmiechu! 


iebywała premjera! 


Tydzień śmiechu i humoru! 


Łagiewniki miasto -- ogród 


Sprawa parcelacji majątku ponownie Odroczona |natom 


kość ulic Łagiewnik jest dostatecz 
na, 


kiewicza, (i) 


Król komików! 5 


w przecudnej komedji 


p. t: 


Nad program: 


TENA 


Tram P 


UWAGA! Na pierwszy seans 


e g Obraz dla dzieci i młodzieży dozwolony. 


Początek seansów: o godz. 4 po poł. 
W sobotę i niedzielę o godz. 1 po poł. 


UWAGA! 
w ogródka. 


„BUBER” 


Franka wyskoczyła z łóżka i 
szybko wdziała koszulę, Drżącą 
z przerażenia ręką chwytała to 
pończochę, to suknię, to trzewik... 
Wszystko jej z rąk leciało. 

Taki strach, taki okropny 
strach.. 

„Gościa" szlag trafił, 

Gościa? — Nie, Właściwie to 
ona była tu gościem, Sprowadził 
ją do siebie, a teraz oto wali 
sztywną ręką po kołdnze, łypiąc 
nieprzytomnie jednem  wytrzesz- 
czonem okiem, Tłusta, gładko ©- 
óolona twarz coraz bardziej mu 
sinieje, wklęsając w białą podusz- 
kę; lewy policzek zapadł się i jak- 
by osunął niżej, a na przekrzywio 
nych wargach osiada piana, 

Co tu robić?.., Co robić? 

Wodząc zdrętwiałemi palcami 
po czole, Franka wtuliła się w 
storę, szczelnie. zasłaniając okno, 
i bezradna przylgnęła wzrokiem 
do potwornego, miotającego się 
cielska. Wtem porwała z tabore- 
tu rzucone bezładnie szmaty i wo 
kąc po podłodze na pół wciągnię- 
tą pończochę, wybiegła do sąsied- 
niego pokoju, "Chciała odkręcić 
światło, ale kontaktu namacać nte 
mogła. Wszystlko jedno.  Ubierze 
się jakkolwiek po ciemku. Byle 


stąd uciec, bvle jaknajprędzei u- 
ciec, 


„Tak? A jeśli stróż zapyta, 
skąd idzie? 

Może być chryja. Gotowi posą- 
dzić, że temu staremu coś zrobiła, 


że „sek sk 
óciła z przedpokoju, rada, 
żę miękki dywan głuszy kroki. 
Rozkład mieszkania trochę już 
znała, Toć nie pierwszy raz.. 

Jasna smuga z uchylonych 
drzwi sypialni złociła środek plu- 
szowej otomany i pstrą makatę na 
ścianie. Tuż obok błyszczał por- 
celanowy guzik elektryczności 

Przekręciła, Przez cienką, w20- 
nzystą portjerę przesiało się świa- 
tło, Odchyliła tkaninę i nacisnęła 
klamkę oszklonych drzwi, 

Zmalazłszy się w obszernej, ka- 
flowej łazience, siadła na brzegu 
wanny i jęła mocno pracować gło- 
wą, by nieco. uporządkować ko- 
ziołkujące w niej myśli, Majestat 
otaczającej dziewczynę czystości 
trochę uspokoił nerwy. 

Pierwszy strach zelżał, I Fran- 
kę raptem porwała złość, 

— Mówiłam, żeby do hotelu. 
To we, Uparł się, cholera... 

W hotelu nie czułaby się tak 
obco. Znają. Swoi ludzie, Sami 
by ma ulicę wypchnęli, żeby-skan- 
dal załagodzić, A teraz siedź tu, 
jek ta głupia, aż bramę otworzą, 

Oczami zaczęła bładzić po bia- 


10.000 NARZECZONY 


Komedia amerykańska w 2 


4 


Nad program: § 
aktach. 

wszystkie miejsca po 60 gr. is 
e 2 + 


W najbliższych dniach Kino czynne będzie | 


łej toalecie, pełnej kryształowych 
flakonów, metalowych puszek, 
skórzanych futerałów., Bezmyśl- 
nie sylabizując napisy; „E-au de 
Co-lo-gne extra fi-ne”.„, „Po-udre 
de Riz de Java", wzięła pilnik, 
w kość słoniową oprawny j machi 
nalnie opiłowała zadarty pazno- 
gieć... 

— Dobrze tu te burżuje ży. 
Niema col.. Wszystko pod ręką: 
i szczypczyłki, i lakier, i podu- 
. cały „mankiur”, 

Przypomniała sobie, w jakim to 

gnoju mieszka, Pewno że 
gnój. coby teraz dała, żeby 
się tam, a nie tutaj znajdowała, 

I znów żałośliwy gniew duszą 
zatargał, 

— Koniecznie musiał na wła- 
snem łóżkt., No, nie świnia to?... 
Żeby pierwszą lepszą z ulicy 
kłaść tam, gdzie mu ślubna żona 
dzieci w bólach rodziła. Tfy! — 
splunęła, szczerze zśorszona, — 
Bydlęta te chłopy. 

Przyciąwszy paznoście, staran- 
nie je wylakienowała i osuszyw= 
szy, przystąpiła do gładzenia zam 
szową poduszeczką, A po głowie 
dalej snuły się myśli. 

— Wszystko przez to, że pią: 
tok.. 

Cały tydzień przesiedziała w 
ratuszu, — Przez tę kędrzierzawą 
Zośkę, Póty małpa szukała za- 
czepki, aż jej Franka, kapkę „rta- 
olbiwiona”', oko podbiła. Była a- 
wantura, krzyki, piski, Gwizdanie 
policji, Dziś dopiero puścili, Aku- 
ratmie w piątek, - mo È pierwszy 


Nr. 157 


6l i pół miljona złotych 


Wedłe zestawień, dokonanych 


W rezultacie obrad uzyskał| przez wydział finansowy magistra- 
większość wniosek radnego Wasz 


tu m. Łodzi, wartość majątku mia- 
sta w dniu 31 grudnia 1926 r, wy- 


nosiła ogółem zł. 61,460,848. 


Z sumy tej na majątek nierucho 
my przypada zł. 50.557448, w 
czem (w sumach zaokrąglonych): 
wartość placów zł. 15 i pół miljo- 


8 na, budynków 18i pół miljona, 


zieleńców + perków 7 miljonów, 


2% urządzeń kanalizacyjnych 8 miljo- 
U |nów, budynków niewykończonych 


1; pół miljona, 


Wartość majątku ruchomego 


M8 |wynosiła we wspomnianym ter- 
i| minie zł. 10,903,400, w czem ak- 


wynosi majątek miasta Łodzi 
iast długi miejskie — niecałe 11 miljonów 


cje elektrowni zł, 4«niljony, ak- 
cje kolei elektrycznej łódzkiej zł. 
3,150 tys., akcje Banku Polskiego 
i in, zł, 21,343, inne ruchomości 
zł. 3,732,057, ' 

Dług, miasta na dzień 31 gru- 
dnic 1926 r. wynosiły ogółem 
zł, 10,731,232, czyli 17 procent 
wartości majątku miejskiego. 

Z sumy RA Gaz [w sumach 
zaokrąglonych) na: pożyczki obli- 
gacyjne łącznie z procentami zł. 
6 miljonów, pożyczki rządowe in- 
westycyjne 4 i trzy ćwierci miljo- 
na oraz obciążenia hipoteczne zł. 
56 tysięcy, 


z 


znów urodziło się 


Dom przy ulicy Aleksandrow- 
skiej 8 stał się ostatnio widownią 
nie byłe jakich sensacji, 

Dopiero przed kilkoma tygo- 
dniami w całem mieście niezwy- 
kłe zainteresowanie wywołała wia 
domość o urodzeniu przez miesz- 
kankę tego domu potwora, obda- 


8 |rzonego rogami i rozprutym brzit- 


chem 

Wczoraj bezpośrednia sąsiadka 
mieszczęśliwej matki wydała na 
świat nie mniej potwornego no- 
worodka, który jest pozbawiony 


" Dom, który wydaje potwory 


Przy ul. AleKsandrowskiej na Bałutach 


dziecko--monstrum 


różnych części ciała, a między in- 

nemi narządów płciowych, Braku- 

jące części znajdują się na niewła- 
śctwych miejscach, 

Straszliwy potworek zmarł w 
klika godzin po porodzie, Wieść o 
tym wypadku lotem ję: asie 
mozeszła się po Bałutach, Przybył: 
lekarze, zainteresowani tym nie- 
zwykłym wypadkiem, stwierdzili, 
że zas w je po- 
dobne zniekształcenia moworodks 
nie były notowane. fi) 


(w 


TEATR i MUZYKA 


TEATR MIEJSKI. 

Dziś, piątek. po raz przedostatni na 
przedstawieniu wieczorowem „W raj- 
skim ogrodzie* z Stefanią Jarkowską. 
Ceny najniższe. Komedja ta grana bę- 
dzie jeszcze dwukrotnie: w niedzielę 
po południu oraz w poniedziałek wie- 
czorem, 

W sobotę pierwsze powtórzenie me- 
lodramatu salonowego S. Garricka „Ko- 


FE | bieta, która zabiła”. Ceny zniżone. 


W niedzielę „Kobieta, która zabiła” 


|oo cenach zniżonych. 


TEATR LETNI 
w ogrodzie Staszica 


występuje jutro, t, i. w.sobotę, z 


M |rierwszą premierą, Będzie nią komedjaj 


groteskowa w 3 aktach amerykańskiej 


63 spółki autorskiej „Potęga reklamy“. 


Sztuk$ o urozmaicona komicznemi 


wstawkami tanęcznemi. 


TEATR POPULARNY. 


Dziś „Trędowata* sztuka w 6 obra-; 


zach, Ceny miejsc zniżone. Sztuka gra- 
na bez suflera, 


gość — masz! Napewno Zośka 
złem okiem na niego spojrzała, Bo 
przecież chciała go Framce odbić 
i gębę wylkrzywiała, jak ta ostat- 
nią, 

Na wspomnienie, że „gość”' Zo- 
śką pogardził, w sercu Franki za- 
tiiło dlań uczucie sympatji, Gniew 
zelżał raptownie, A że i strach 
zdążył już się rozejść, więc dziew- 
czynę ciekawość wzięła, co on 
tam robi?,, Może kona?,, A toć 
jutro dzień Przemienienia Pańskie 
gol... Jakby tak umarł bez pomo- 
cy, bez ostatnich sakramentów — 
miałaby okrutny grzech na sumie- 
nit, 

Pnzecież w czasie wojny dość 
natłukła się po szpitalach, Wie 
też dobrze, co w rozmaitych nas 
głych wypadkach robić trzeba. 

Nie namyślając się długo, zło- 

zlała zimną wodą, 
stę 


żyła ręcznik, 
wyżęła i po chwili znalazła 
przy łóżku chorego. 

Nie drgał już, nie bębnił ręką. 
Leżał spokojnie. Rytmicznie wzdy 
mające się wargi wskazywały, *e 
dycha. Oczy miał zamknięte, Ale 
gdy poczuł zimny okład na czole, 
uniósł lewą powiekę ¢ z trudem 
wybełkotał: 

— Do-kto-ra.., 


ė = 


W jednej chwili Franka zebrała 
się w sobie. Dygotanie duszy nie- 
spodżianie ustało : wszystkie my- 
śli spłynęły w troskę o to tłuste 
cielsko z przekrzywiońą twanza, 
rozwalone bezwładnie na 4bżku. 


Jutro dwa przedstawienia popołudnio= 
we po cenach najniższych (30 gr. do 
80 zr.). W bilety wcześniej zaopatry- 
wać się można w obu kasach teatru: 
Ogrodowa 18 i w cukierni Gostomskie- 
go, róg Piotrkowskiej i Moniuszki. 


TEATR POPULARNY W SAHI 
GEYERA. 
Jutro w sobotę premiera doskonałe! 


komediji „Ciotka Karola", 


* Galerii Sztuki 

Ważny na dz, 9 czerwca 1927 
Kupon daje prawo do nabycia dwuch 
biletów w cenie po 80 gr. od godz 


i 10 rano do 1t wieczorem 
tt "ECH "1 


Mocno oklepata głowę chorego 
kompresem i poszła, szukać tele- 
fonu. 

Teraz już łatwo znalazła jeden 
kontakt, potem drugi, i wnet dwa 
pokoje, sąsiadujące z sypialną za- 
jaśniały pełnią kryształowych ży- 
randoli, 

Zaraz też całe zdarzenie wyda- 
ło się mniej tragiczne, Zadzwoni- 
ła do pogotowia prywatnego, a 
gdy odpowiedziano, że „„doktór 
już jedzie” — pierwszą myślą 
dziewczyny było: doprowadzić wy 
gląd swój do porządku, Uśmiech- 
nięta, wróciła do łazienki i nie 
żałując przyborów toaletowych 
pani domu, wzięła się „robić na 
bóstwo”, Właśnie kończyła przy- 
czesywanie utleniotej <czupryny, 
od której bardzo efektownie od- 
bijały ciemne brwi i rzęsy, gdy 
usłyszała dzwonek. ~ 

Radośnie otworzyła drzwi, Spoj 


rzała, 

Doktór... Zdrowy, banczysty... 
Blondyn... Niebieskie oczy... 
Westchnęła, 

— Stąd dzwoniono — zapytał 
tonem twierdzącym. 

— Aha... 

— Co się stało? 


Bo to, panie doktorze, szl... 
chciałam powiedzieć, niedobrze 
się zrobiło i taki atak... 

— Kto? 

— O, tam, w sypialni — wsk» 
zała. 

Poszła zą lekarzem, 
C di w 


NY (dr 


DZIŚ DYŻURUJG APTEKI: 
Epsztein (Piotrkowska 225), 
Bartoszewski (Piotrkowska 1 
M, Rozenblum (Cegielniana 12), 
Suke, Gorfeina (Wschodnia 54), 
J, Koprowski (Nowomiejska 15). 


WALNE ZEBRANIE SEKCJI 
AGENTÓW odbędzie się w nie- 
dzielę, dn. 12 b. m; o godz. 10 ta- 
mo w zw, zaw. pracowników han- 
dlowych i biurow. (Al. Kościuszki 
21), W związkć z pierwszym © 
gólnokrajowym zjazdem agentów- 
pracowników, mającym się odbyć 
w Warszawie w dniu 24 i 25 b. 
m., zebranie wybierze delegatów 
na zjazd, udzieli im instrukcji co 
do postulatów agentów łódzkich ł 
pozatem omówi lokalne sprawy 
sękcji, 


Pobór 
Kto staje dzisiaj? 


W dniu dzisiejszym przed komi- 
sją poborową mr, Í ul, Traw 
gutta 10, winni sławić się poboro- 
wi rocznika 1906, zamies i w 
obrębie TV komisarjatu policji o 
Goci na litery A, B, C, D, 


„lało winni stawić się pom tą 
komisją poborowi z obrębu tegoż 
komisarjatu o iskąch na lite- 


ry GH, Ch, I J 

Przed komisją poborową nr. 2, 
przy ul, Zakątnej 82 winni stawić 
się w dniu dzisiejszym poborowt 
rocznika 1906 i w obrę- 
bie XII komisarjatu policji o na- 
zwiskach na litery M, N, O, P, R 
S TU, W, Z, Ż 

Jutro winni stawić się pnzed tą 
komisją poborowi zamieszkali w 
obrębie XIII komisarjatu policji o 
nazwiskach na litery A, B, C, DÐ, 
E F, G, H, Ch. (5) 


Dzień spółdzielczości 


Dowiadujemy się w związku z 
podanymi przez nas informacjami 
o przygotowaniach do obchodu 
dnia spółdzielczości na terenie na- 
szego miasta, że komitet czyni 
starania o wciągnięcie do wspól- 
nej akcji organizacji spółdziel- 
czych młodzieży szkolnej i spół- 
dzielni wojskowych. taraniom 
tym idzie całkowicie na rękę o- 
kólnik min. W, i O. P. rożesłany 
do wszystkich okręgów szkolnych 
i rozkaz min, spr. wojsk, wydany 
do dowódców pułków, Jeśli sta- 
rania te się udadzą, to 12 czerwca 
w Łodzi będzie potężna uroczy- 
stość spółdzielcza. 

W programie obchodu, oprócz 
pochodów i wieców przewidywa- 
ne są dwie akademie, jedna ogól- 
na druga dla młodzieży szkolnej 
organizowana przez samą mło- 
dzież, 

W dniu 12 czerwca tęczowe 
sztandary niewątpliwie zśromadzą 
liczne zastępy społeczeństwa na- 
szego miasta, 


Ofwarcie nowejwystawy 


w miejskiej 
galerji sztuki 


W dniu wczorajszym o godz. 5 
po poł. wobec przedstawicieli 
władz państwowych, komunalnych 
i prasy, oraz licznie webranej pu- 
bliczności ele się wernisaż 0- 
statniej przedwakacyjnej wystawy 
w miejskiej galerji sztuk pięknych 
P. n. „Portret kobiecy”, 

Na całość tej nader interesują- 
cej i ciekawej wystawy składają 
się ceme prace artystów malarzy 
A ińskiego, S, Jaskowskie- 
go, F, Jabłczyńskiego, Z. Jago- 
dzińskiego, A, Kar ińskiego, J. 
Kidonia, prot. A. Markowskiego, 
H. Teodorowicz - Karpowskiej, W, 
Piotrowskiego (widoki Wenecji), 
przybyłego z Piotrogrodu W, Do- 
browolskiego, oraz artysty łódz- 
kiego Zemobjusza Poduszki, który 


wystąpił ze ubiorową wystawą 
swych prac. Katałog wystawy o- 
bejmuje około 300 dzieł. 


Wobec piezwyklefo zaintere80- 
wania, jakie wywołały ostatnie li- 
cytacje dzieł sztuki w miejskiej 
galeri sztuki, dyrelccja galerii u- 
rządza dodatkowe licytacje prac 
wybitnych malarzy polskich oraz 
innych dzieł sztuki plastycznej w 
dniach 10 i 11 b. m., o godz. T-ej 
więcz, 
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10.VI. — GŁOS POLSKI — 1927. 


Wiadomości bieżące Strejk powszechny w przemyśle włókienniczym? 


test przeciwko gwałceniu angielskiej soboty 
Uroczyste święto dnia spółdzielczego 12 czerwca r. b. 


Onegdaj odbyło się zebranie delegatów fabrycznych klasowego związe 
ku, na którem omawiano zatarg o angielską sobote w fabryce Barcińskiego. 


P. Walczak, referując spór o angielską sobotę wskazał na to, że rząd | traktacjach, 
uchyla się od zajęcia w tej sprawie wyraźnego stanowiska, 


przyznając 


| Włókniarze hiałosfoacy 


otrzymali 17 pocent 
podwyżki 


Jak wiadomo, od dłuższego już 
czasu trwa strejk w przemyśle 
włókienniczym Białegostoku, W 
dniu wczorajszym ostatecznie u- 
jdało się zatarg, zarazem strejk, 
zlikwidować po dłuższych: per- 
r które przeciągnęły 
się aż do świtu, Ostateczne o go- 


raz słuszność postulatów robotniczych, a w innym czasie pozbawiając je|dzinie 4 rano osiągnięto porozu- 


podstaw prawnych. 


Ze względu na to p. Walczak uważa bezpośrednią walkę o angielską 
sobotę za jedynie celowe załatwienie sprawy. W tym też celu byłoby wska- 
zańe urządzenie strejku protestacyjnego przeciw gwałceniom angie!skiej 


soboty. Robotnicy fabryki Barcińskiego nadal trwają w akcji 


streljkowej i 


wskutek ogólnego znaczenia sporu odwołują się do delegatów fabrycznych 
w celu zbierania dla nich składek. 

W dyskusji, która się rozwinęła po oświadczeniu p. Walczaka, mówcy 
wskazywali na konieczność proklamowania natychmiastowo strejku po= 


Delegaci złożyli zapewnienia, iż robotnicy strejkujący u Barcińskiego 
zostaną poparci składkami ze strony całej klasy pracującej. 


Pan Walczak, referując sprawę „dnia spółdzielczego: 
dzień ten, przypadający 12, b. 


przez robotników całego 


m., jest świętem, 
świata. 


nadmienił, iż 
i 


obchodzonem uroczyście 


Oceniajac korzystne skutki ruchu spółdzielczego, mówca wczwał całą 
ludność robotniczą do zamanifestowania (2 b.m. swych symnatji dla świeta 
spółdzielczości, odnosząc się jednocześnie z apelem do zapisywania się w 
poczet członków tak pożytecznych instytucj:, jakiemi są kooperatywy spół- 


dzielcze. 


GW > 


Padł trupem od Kuli 


uciekając przed eskortującymi go żołnierzami 


Awanturniczy żołnierz zabity 


przy zbiegu 


ulicy Przędzalnianej i Emilji 


W dniu wczorajszym w mieście 
naszem miał miejsce tragiczny wy 
padek, którego ofiarą padł niejaki 
Roman Świderski, 

Świderski pełnił służbę wojsko- 
wą w 28 pułku strzelców kaniow- 
skich, Wśród kolegów i przełożo- 
nych Świderski cieszył się fatalną 
opinją, jako nałogowy alkoholik i 
niebzpieczny awanturnik, W swo- 
im czasie samowolnie oddalił się z 
pułku, za co skazany został na 6 
miesięcy więzienia, 

W dniu wczorajszym Roman 
Świderski, zwolniwszy się z ko- 
szar za przepustką, udał się na 
huczną pijatykę do zmajomych, 
zamieszkujących w  Chojnach, 
Okołą godziny 6-ej wieczorem o- 


puścił wesołe towarzystwo i udał | 


4 dyonu Morawski i, pomimo opo- 
ru, odprowadził do aresztu 4-go 
dyonu żandarmerjj przy ulicy 
Przędzalnianejj | Skomunikowano 
sie telefonicznie z 28 pułkiem, za- 
wiadamiając o aresztowaniu Rò- 
mana: Świderskiego, 

Pełniący służbę olizer dyżurny 
wezwał 2 szeregowców, którym 
polecił odstawienie Świderskiego 
do koszar 28 pulku, 

Gdy szeregowi zgłosili się do 
aresztu, Roman Świderski przy- 
brał wobec nich postawę wyzywa- 
jaca i oświadczył kategorycznie, 
że bedzie szedł do koszar ulicami, 
które sam :obie obierze, Nie 
chcąc jątrzyć pijanego, konwojują- 
cy przystali na to, 


Gdy eskorta wraz z aresztowa-| peracjj wyjęcia kuli, 


ścią w brzuch tak silnie, że ten 
padł na ziemię, Następnie rzucił 
się do ucieczki, Eskorta wezwała 
go do zatrzymania się, jednakże 
uciekający wezwania nie usłuchał, 
Wówczas jeden z konwojujących 
wystrzelił w powietrze, na po- 
strach, Świderski jednakże nie 
zatrzymał się, Wtedy drugi szere- 
gowy, niejaki Pach, wystrzelił, ce- 


lując w Świderskiego, Kula kara-| W 


binowa ugodziła Świderskiego w 
prawą łopatkę, Brocząc krwią, 
padł na ziemię, Zawezwano woj- 
skowe pogotowie ratunkowe, któ- 
rego lekarz zarządził przewieęzie- 
nie nieprzytomnego Świderskiego 
do szpitala wojskowego, gdzie zo- 
stał poddany natychmiastowej 0- 
która prze- 


się w drogę powrotną do koszar.| wym znalazła się przy zbiegu ulic biła na wylot płuco, Świderski po 


Idąc ulicą Piotrkowska, 


zaczął t-| Przędzalnianej i Emilji, zatrzyma- upływie pół godziny zmarł, wsku- 


rządzać awantury į zaczepiać spolio ją kilku cywilnych osobników, tek krwotoku wewnętrznego, nie 


kojnych przechodniów, 
ciekali 


którzy u-jjąk się później gkazało, kolegów | odzyskując przytomności, W smu- 
przed nim w popłochu.| Świderskiego, którzy usiłowali go: tnej tej sprawie 4 dyon żandarme- 


Przed Grand - Hotelem zatrzymał i odbić, W pewnej chwili Św, ude- rji wszczął energiczne dochodze- 
go przechodzący właśnie żandarm | rzył jednego z konwojujących pię-' nie, (r) 


Dzwonki alarmowe na ulicach 


Elektryczna sygnalizacja -pkRzeciwpożarowa będzie, 


wprowadzona w Łodzi 


Na ostatniem zgromadzeniu do-|W razie pożaru po sthiczeńniu przez|wać będzie najbliższy oddział stra- 


rocznem członków łódzkiej straży 
ogniowej ochotniczej 
była niezwykle 
elektrycznej sygnalizacji przeciw | 
pożarowej. Jednoinyślnie uznano, < 
że wprowadzenie jej w takiem 
mieście jak Łódź jest kwestją pa- 
lącą. 

Dopiero jednak w roku przy- 
szłym będzie można przystąpić do 
robót przedwstępnych około jej 
założenia. Jak wiadomo sygnaliza- 
cja taka istnieje w paru większych 
miastach Rzeczypospolitej i oddaje 
nieoce ione wprost usługi odciąża 
jąc znakomicie sieć telefoni- 
cziią, powedując szybszy i spraw- 
niejszy wyjazd straży ogniowej na 
miejsce pożaru. Sygnalizacia urzą- 
dzóna zostanie w ten sposób, że 
całe miasto podzielone z0stanie na 
rejony, w każdym rejonie zaś znaj | 
dować się będzie “oszklona szai-! 


ka z. dzwonkiem alarmowym, | 


| kogokolwiek 
poruszana |dzwonka centrala odbierać będzie 
doniosła sprawa | automatycznie 


szybki i naciśnięciu 


rym rejonie pali się i tam 
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wiadomość w któ-jalarmów na zewnątrz 
kiero-icić się będzie dzwonek, 


| ży ogniowej. 


W celu uniknięcia fałszywych 
szafki mieś- 
kłóry w 


alarmu dzwonić bedzie 


== eze CZAS pewien powiadamia- 


Tragiczny wypadek 
przy robotach kanaliza- 
cyjnych 


jąc przechodniów o tem, że ktoś 
zaalarmował straż ogniową. W ten 
sposób umożliwione będzie ujęcie 
sprawcy fałszywego alarmu. 

W celu spopularyzowania spra- 


Na placach przy uł'cy Wierzbo-|wy elektrycznej sygnalizacji prze- 
wej. gdzie znajdują się matetjalyjciwpożarowej w piątek dnia 17.IV. 


budowlane, przeznaczone dla ka-|o godz. 8. 30 wieczorem 
wczoraj, 


nalizacji, zdarzył się 


w Sali 


Ill oddziału Ł/S.0.0. wygłoszony 


wstrząsający wypadek. Na Józefa zostanie przez przedstawiciela fir: 


Sołtera (Odyńca 58) zesunęły się z, 


my Siemens odczyt propagandowy 


mienie, tak że zawartą została 
wzajemna umowa, przyczem prze- 
jmysłowcy udzielili włókniarzom 
17 proc, podwyżki płac, Praca nie- 
mał we wszystkich fabrykach włó 
kienniczych Białegostoku podjęta 
została jeszcze wczoraj, (r) 


Specjalny sąd 
dla spraw prasowych 


Jak się dowiadujemy, dla spraw 
prasowych, wytaczanych prasie 
łódzkiej, wyznaczony został sąd 
pokoju VII okręgu m, Łodzi, 


Do tegoż sądu skierowana zo- 
staje pierwsza sprawa, w myśl 
nowego dekretu prasowego, wyto: 
czona dziennikowi „Rozwój”, (b) 


Wycieczka 
amerykańska w kbodżi 


stowarzyszenia wetera- 
nów armji polskiej 


Z końcem b, m. wyjeżdża z A- 
meryki do Polski wycieczka sto- 
warzyszenia weteranów armji pol 
skiej w Ameryce (Polish Army 
Veterans Association ot America), 
która m, in, przybędzie do Łodzi 
w pierwszych dniach sierpnia dla 
zwiedzenia miasta i zakładów 
pizemysłowych Łodzi oraz oko- 


licy, 


W sprawie przyjazdu i pobytu 
wycieczki główny komitet przyję- 
cią wycieczki weteranów z Ame= 
ryki, mający siedzibę w Warsza- 
wie, porozumiał się z magistra» 
tem, który na ostatniem posiedze- 
niu ustalił w ogólnych zarysąch 
program pobytu oraz techniczną 
stronę przyjęcia wycieczki w Ło- 
dzi, powierzając wykonanie spe 
cjalnemu p zosta w 
którego weszli pp.: wiceprezydent 
Groszkowski, awe Z Raf 
kowski, Fr, Kruczkowski 4 J. Mu- 
szyński, oraz dyrektor zarządu 
miejskiego J. Zalewska, * 


Lo usłyszymy dziś 
przez radjo 


FWARSZAWA, (1111 mtr.) — 
16.30—16.45 — Komunikat harcerski. 
16.45—17.10 — Odczyt p. t. „Widowt» 

ska sportowe na wodzie“ — wygł. p. 

Tadeusz Malthe. 
17.10—17.35 — Program dla dzłeci, 

Audycja zbiorowa „Wiesław* Brodziń= 

skiego w ukł, p, Haliny Czerniawskiel. 

18.00 — Koncert popołudniowy. 

19.05—19.25 — Rozmaitości. 

19.25—19.50 — Odczyt p. t. „Sądowa 
nictwo w czasach Jagiellońskich* wygł 
prof. H. Mościcki. 

20.30 — Koncert wieczorny. Wyko= 
nawcyr-Olga Olghina (śpiew), profesor 
Stanisław Frydberzg (skrzypce) £ prof 
Ludwik Urstein (akomp.) 


Berlin, (483,9) — 

17.30 — Utwory Szuberta (Pieśni l 
kompozycje fortepianowe). 

20.30 — Koncert symfoniczny (Uwer= 
tura do tragedji Kleckiego, Koncert for= 
tepianowy B-moll Chopina, Symionia 
nr. 4 D-moll Schumanna). 


Królewiec, (329,7) — 

21.00 — Wieczór Mozarta i Handld 
(Les ptits riens" ! Koncert fortepia- 
nowy Es-dur Mozarta, Suita fortepiano 


wa D-mol i „Ognie bengalskie* Hän- 
dla). 

Lipsk (365,8) — 

20.15 — Koncert symioniczny (Kone 
cert brandenburski Nr. 5 D-dur na 
skrzypce, ilet i klawicymbał Bacha, 


Koncert Es-dur na skrzypce, altówkę * 
orkiestrę Mozarta, Koncert na fortepian 
x orkiestrą (itraeńera, Serenada D-dur 
Draesekego). 

Loadyn. (361,1) — 

19,45 — Muzyka kemeralna (Kwartet 
smyczkowy D-dur Mozaria, Cykl pieśne 
Qnuiltera, Fragmenty z kwartetu smycze 
kowego Krelslera). 


Wiedeń, (517,2 i 577) -- 
19,30 — Utwory na chór a cappella 


wagonu towarowego załadowane o potrzebie i korzyściach sygnali* 
szyny, które zmiażdżyły mu oby-lzacji takiej dla Łodzi. Po.odczycie 
dwie nofi powyżej kolan. |wywiąże się dyskitsja, w której bę: 
OfGare nieszcześllwecgo wyped- dą mieli możność wypowiedzenia 
ku przewiozoł pe$ótów e do szo- Się przedstawiciele sier rządowych 
tala Poznańskich. (i) | samorządowych, zawodowych i spo-|i pieśni Solowe, 


łecznych. (m 


© 


10.VI. — GŁOS POLSKI — 


Wyrwać chwasty z niwy państwowej! 


Nie wolno tuczyć wrogów wolności i niepodległości Polski 


Proces Hryniewskiego, rozpa- 
trywany onegdaj przez sąd okrę- 
gowy w Łodzi, posiada głębokie 
zmaczenie, jaką charakterystyczny 
przyczynek do pewnych anomalji, 
które z życia odrodzonej Polsk! 
muszą być czemprędzej usunięte. 

Osoba oskarżyciela, który w cią 
gu kilkugodzinnej rozprawy prze- 
dzierzgnął się w oskarżonego, zo- 
stała dosadnie scharakteryzowana 
przez szereg ludzi, których słowa 
nie mogą ani przez chwilę być po- 
dawane w wątpliwość, 

Pan Martynowski zeznał: „Za 
należenie do P, P, S, zostałem 
przez sądy rosyjskie skazany na 
śmierć, Karę zamieniono mi na 20 


lat więzienia, W roku 1917 wysła- si 


no mnie na Syberję i osadzono w 
więzieniu w Tobolsku, Tam wła- 
śnie Hryniewski, który był in- 
spektorem więzień tobolskich, ka- 
zał mnie ćwiczyć rózgami po go- 
łem ciele, które wkońcu przed- 
stawiało jedną wielką ranę, Towa- 
rzysze niedoli wyciągali mi nastę- 
pnie w celi z pod skóry odłamki 
rózeg. Następnie Hryniewski po- 
lecił mi nałożyć kajdany, w któ- 
rych pozostawałem przez 18 mie- 
sięcy, Stosował on system prowo- 
kacji. Kazał wyjąć z muru kilka 
cegieł, aby upozorować próbę m 
cieczki i stworzyć sobie podsta- 
wę do stosowania kary chłosty t 
karceru, Hryniewski, choć niby 
polak, zabraniał więźniom pol- 
skim używania języka ojczystego 
w korespondencji z rodzinami, 
chociaż poprzednicy jego, niemiec 
Hoffman I rosjanin Dymitrjew to- 
lerowali listy polskie, 


Pan Szymański opowiedział są- 


Kupon ulgowy 
„Głosu Polskiego* 
de kinoteatru „LUNA 
Ważny na dzień 10 czerwca 1927 
W programie obraz: 
Panienka z huśtawki” 


Kupon daje prawo do nabycia 2-ch 
biletów, ważnych na wszystkie miej- 
sca | seanse prócz lóż do godz.6 po 

zł L25 po godz, 6 zł, 200 j 


Premiery 


dowi: „Skazano mnie również na 
karę śmierci, 
terminowe ciężkie roboty, Przez 
3 miesiące trzymał mnie Hryniew- 
ski w ciemnicy, aż oczy moje za- 
częły ropieć io mało nie ośle- 
płem, Była to kara za to, że nie 
chciałem zmówić modlitwy za 
cara”, 

Pan Rehżeld zeznał: „Byłem 

skazany na śmierć z zamianą na 
dęążywotnie ciężkie roboty, Hry- 
niewskj zamknął mnie na miesiąc 
w ciemnicy o chlebie i wodzie, po 
nieważ nie chciałem modlić się za 
cara, Przez ośm lat i cztery mie- 
siące byłem skuty łańcuchami, 
chociaż wyłącznie Hryniewski de- 
cydował, czy więżniowie mają no- 
ć kajdany“. 
Z nieubłaganą systematyczno- 
ścią piętrzył się przed oczami są- 
du gmach dowodów  zwierzęcości 
Hryniewskiego w stosunku do wię 
źniów politycznych, owych boha- 
terów, którzy życie i wolność skła 
dali na ołtarzu oswobodzenia oj- 
czyzny. 

Mecenas Piotr Kor w świetnem 
przemówieniu oświetlił haniebną 
rolę, jaką odgrywał Hryniewski. 
„W czasach rewolucji“, wywodził 
wypróbowany olżodcy bejowni- 
ków o wolność, „mieliśmy wyrzut- 
ków społeczeństwa, którzy szczuli 
jeden naród przeciwko drugiemu, 
łowiąc ryby w mętnej wodzie cha- 
osu, Obok nich, jako przeciwsta- 
wienie tej ohydy, byli ludzie, któ- 
rzy umieli umierać za wolność, W 
okresie rewolucji wykonano w 
Rosji 64 tysiące wyroków śmierci, 
Sama Łódź z okolicami dostarczy- 
ła 11 tysięcy ludzi, których zesła- 
no w tajgi Syberji. W owych stra- 
sznych czasach Hryniewski był w 
całości katem, a nie polakiem, Po- 
stępowałby on szlachetnie, śdyby 
używał swego stanowiska do ul- 
żenia doli nieszczęsnym więźniom. 
Historja zna nazwisko  socjal-re- 
wolucjonisty Kletocznikowa, któ- 
ry potrafił dostać się do ochrany, 
by ratować życie setek bojowni- 
ków o wolność, Został on potem 
skazany na dożywotnie ciężkie 


więzienie”, 


Teatr miejski: „Kobieta, która zabiła” — 
sztuka w 5 aktach z prologiem i epilogiem 
Sydney'a Garricka 


Prolog. Przed sądem stoi Lawi- 
nja, — kobieta, która zabiła, Nie 
choe mówić, nie chce się bronić, 
Nic nie pomagają perswazje prize- 
wodnczącego. Ale... państwo ro- 
zumieją...z powodu., dziecko,.. za- 
czyna wreszcie opowiadać... 

Akt I, John Morland, wielki 
milioner i jeszcze większy podlec, 
podejrzewa swoją młodą, prze- 
piekną żonę, Lawinję, że ma ko- 
chanka, Maltretuje ją, lży. Wraże- 
nie, jakie robi depesza o Śmierci 
tego rzekomego kochanka, *suchot 
niczego malarza Holsta, upewnia 
Morlanda w podeżtzeniach, Nie 
umie odróżnić uczucia najgłębszej 
przyjaźni i sentymentu z lat minio 
nych swej żony do owego malarza 
od miłości zmysłowej. Nazywa ją 
dziewiką, chce wyrzucić nieszczę- 
śliwą z domu i odebrać jej to, co 
wa rajdrożsnego, a mianowicie 
dziecko, Biedaczka zacina się i 
podejmuje walkę ze swym tyra- 
nem, 

Akt IL Nikczemny bogacz po- 
stanawia wynająć człowieka do 
uwiedzenia własnej żony, Wypu- 
szcza na nią Cadillaca. Nie tam 
byle jakiego Forda, ale firmę pier- 


wszorzędną. Apasza, który pod 
przybranem nazwiskiem kolekcjo- 
nuję skrwawione serca niewieście. 
Pozatem grywa w karty, dość dro- 
go. W ciągu jednej nocy przegry- 
wa np. 200 tysięcy doiarów, Drob 
nostka dla niego, dia Morlanda 
dla nas, a przedewszystkiem dla 
autora, Morland pokryje ten dług 
„honorowy ji jeszcze mu doda pa- 
rę groszy, t j. 300 tysięcy dola- 
rów, aby tylko uwiódł jego żonę. 
Tymczasem daje mu sto tysięcy 
na drobne wydatki. Interes zosta- 
je ubity, podczas gdy na lufach 
rewolwerów i szpad igrają promie 
nie słońca, 

Akt HL W nadmorskiej miej- 
scowości  kąpielowej Cadillac 
„przypadkowo” najeżdża na La- 
winję, Bezczelny apasz udaje ma- 
larza i obojętnego na wdzięki na- 
wet takiej kobiety, Metoda okazu 
je się nie gorszą od innych. Ryba 
połyka haczyk i podaje swój a- 
dres, 

Akt IV, Służący Cadillaca za 
głupie 5 tysięcy dolarów (skąd ta- 
ka drobna moneta w takiem to- 
warzystwie?) zdradza swego pa- 
ra, Opowiada Lawinii że wciąga- 


W ŁuG-<N (ER W WETA TRA iR RAWA ASK WE di Gion M A ZR RA A a ZN o A s 


Hryniewski natomiast był zwy- 


zamienioną na bez-| kłym katem, najpierw na służbie 


cara, potem za czasów bolszewic- 
kich, Wreszcie przyjechał do Pol- 
ski i został przydzielony do ar- 
mji, 

Radny Kuk podkreślił ten fakt, 
dowodząc z niezwykłą siłą prze- 
konywującą, że taka zmiana prze 
konań jest jeszcze jednym dowo- 
dem niskiego charakteru i braku 
etyki u skarżącego, 

Sąd , jak wiadomo, odrzucił żą- 
danie Hryniewskiego i uniewinnił 
zarówno członków stowarzyszenia 
b. więźniów politycznych, jak i 
redaktorów pism, które list tego 
stowarzyszenia przedrukowały. 

Nie chodzi tutaj bynajmniej o o- 
sobe Hryniewskiego, Natomiast 
niesłychanie palącą jest sprawa do 
Kładnego skontrolowania prze- 
szłości tych wszystkich ludzi, któ- 
rym Polska dałą nietylko pfzytu- 
fek, ale nawet utrzymanie, dopu- 
szczając ich do zaszczytnych po- 
sterunków państwowych i społecz 
nych, Każdy uczciwy obywatel 
wzdraga się na myśl, że rozmaite 
ciemne indywidua, których prze- 
szłość kwalifikuje na ławę oskar- 
żonych í do celi więziennej, któ- 
rzy ze zwierzęcym uporem wysłu- 
giwali się nieubłaśanym wrogom 
wolności i niepodległości, że takie 
indywidua zajmować mogą stano- 
wiska w armji i w aparacie admi- 
nistracyjnym, Te chwasty należy 
czemprędzej wydrzeć, Posiew wol 
ności i równości nie może dać 
zdrowego plonu, gdy takie trujące 
zielska ciągną soki z niwy pań- 
stwowej, niszcząc į wypierając 
zdrowe, młode nasiona! 


Civis. 


Kupon migowy 
„Głosu Polskiego" 
do kina „CORSO“: 
Ważny na dzień 10 czerwca 1927 
W programie obraz: 
„Cyrk Barre“ 


ńupon daje prawo do nabycia 2-ch 
b'letów, ważnych na wszystkie miej- 
sca i seanse po gr. 75 


ją ją w pułapkę, Ach, świat jest po 


teatralne 


dły, sprzedajny, materjalizmu pe- 
len i obłudy! Lawinja się zemści, 
Gdy będzie żebrał u jej stóp o mi- 
łość, wygarbuje mu skórę pięcio- 
palczastą dyscypliną, „Nadjeżdża' 
Cadillac. Już, już mamy być świad 
kami publicznej chłosty. Nagle a- 
pasz zaczyna łkać I przyznaje się 
do nikczemności, Lawinja zna się 
na ludziach, Widzi, że to prawdzi- 
wa miłość, Zamiast dyscypliny — 
gorące pocałynki 

Akt V. CHa ukrywa za ko- 
tarą Morlanda i dwóch świadków. 
Przychodzi Lawiaja. Trochę gru- 
chają, Robi się „ciemno i przy- 
jemno”, Mąż wychodzi z ukrycia, 
śmieje się szatańsko i zapala pa- 
pierosa, Znowu coś mówi o dziew 
ce i odebraniu dziecka, poczem 
odchodzi, Lawinja jest złamana i 
wyczerpana, fizycznie i duchowo. 
Czarny, jak kruk, apasz zaczyna 
z niej drwić. Okazuje się, że on 
podstawił swego służącego i za- 
grat komedję skruchy. Uchylmy 
czoła przed pierwszorzędnym fa- 
chowceml Lawinja sięga po re- 
wolwer. Apasz kpi, Wszystkie ko- 
biety umieją grozić, ale żadna nie 
zdobędzie się na strzał. Zrozpa- 
czona pani Morland, zawiedziona 
w swych najświętszych uczuciach, 
pociąga za cyngiel. Łup — trup! 


Cadillac, w równym stopniu zdu- 
miony i ugodzony śmiertelnie, wy- 
ciąga się, jak długi. 


w 


Wedle telegramu, który w dniu 
wczorajszym obr t magistrat 
m. Łodzi, w liczbie dzieci, które u 
cierpiały podczas wybuchu pro- 


kowem, znajdują się z Łodzi Raki? 


Dzięki 


W dniu wczoraj 
tramwajowej Łódź - Aleksandrów 
w godzinach wieczorowych  usiło- 
wała pozbawić się życia niejaka 
Józefa Mendel, zamieszkała przy! wie 
uł, Sierakowskiego 37, rzucając 
sie pod koła będącego w pełnym 
biegu tramwaju. Dzięki zimnej 
krwi motorniczego jedynie udało 
się uniknąć  straszliwego wypad- 


jak siebie samego', 


1 
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5. Czerwony Krzyż krzewi 
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Czerwonego Krzyża. 


Nr. 157 


4 dziewczynki-łodzianki 


ranne podczas wybuchu prochowni 
Krakowie 


ko cztery dziewczynki lekkoran- 

ne, mianowicie: Kowalska, Ma- 

jewska, Szortówna i Włodarska. 
Wszystkie dzieci mają zapew- 


chowni w Witkowicach pod Kra-| nioną opiekę lekarską i dalszy po- 


zakładzie, 


byt w zak: 


Samobójczyni i pod tramwajem 


przytomności 


uniknęła śmierci 
na linji|jku. Józefa Mendel odniosła tylko 


maszynisty 


lekkie obrażenia całego ciała t 
ma zdartą skórę twarzy, Zawiez- 
wane zostało pogotowie ratunko- 

którego lekarz udzielił n'e- 
doszłej samobójczyni pierwszej 
pomocy, Dzielnemu motorniczemu 
zgotowała publiczność gorącą o- 
wację. (r) 


10 przykazań na Tydzigń Czerwonego Krzyża 


Czerwony Krzyż narodził się z ludzkiej niedoli. 
Czerwony Krzyż działa w myśl zasady: „Kochaj bliźniego, 


Czerwony Krzyż opiekuje się rannymi w czasie wojny. 
Czerwony Krzyż niesie pomoc w razie nieszczęść żywioło: 
wych, epidemji i katastrof. 


idee samarytańskie i miłość bliź- 


niego wśród młodzieży całego globu. 

Czerwony Krzyż jest instytucją międzynarodową, 
Współpraca z P, C. K. to nie wspaniałomyślność, nie upo- 
dobanie — lecz powszechny obowiązek obywatelski. 

Ilość członków P, C. K., jest miernikiem kultury narodu. 
Zapisz się na członka Czerwonego Krzyża. 

Zwerbuj przynajmniej jednego członka C, K. w Tygodnit 


Do 
Polskiego Czerwonego Krzyża Oddziału 
w Łodzi 
ul. Piotrkowska 96. 


Zapisuję się na członka 


zwyczajnego  ,, 
dożywotniego /,, 


Składkę wysyłam pocztą 
P wpłacę inkasentowi 
Zastać można mnie 


Imię i nazwisko: 
Dokładny adres: 
Uwaga: Nieodpowiednie skreślić. 


» 
n 


- Epilog, Morland, jak przystało 
na zazdrosnego 50-letniego miljo- 
nera, kończy w domu warjatów. 
Sędziowie, ludzie rozsądni i do- 
świadczeni, w głębokiem zrozumie 
niu intencji autora, uniewinniają 
Lawinję Marland. Finita la come- 
dia! , 

Czy można  uniewinnić pana 
Sydney'a Garricka za spreparo- 
wanie tego melodramatycznego 
bigosu? Tak jest, albowiem czy- 
telniczkom i czytelnikom „Barka- 
ry Ubryk', „Nata Pinkertona" i 
„Trędowatej' również należy się 
repertuar teatralny, 

Wprawdzie ten psychologiczny 
pociąg - widmo jest nieco przydłu- 
gi i toczy się, jeśli mowa o akcji, 
jak towarówka, ale za to jest wy- 
posażony we wszystkie zdobycze 
techniki kryminalno - scenicznej. 
Podstawione osoby, fikcyjne listy, 
rewolwery, szpady, pistolety, mil- 
jony dolarów, wytworny apasz, 
nikozemny bogacz, anielska ko- 
bieta, dziecko, wiołające „mamo! 
mamusiu!" — słowem widz wy- 
chodzi na swojem, Czarne, jak 
noc, charaktery giną w niesławie, 
nieszczęśliwa ofiara podłości mę- 
skiej pozostaje przy dziecku i ma- 
jatku, sprawiedliwość tryumfuje, 
jak nigdy w życiu! Krzywda się 
dzieje jedynie kinom, które w tych 
ogórkowych czasach otrzymują 
konkurenta z miła. dobrze wenty- 
lowaną salą i hyperamerykańskim 


Wyciąć i wysłać pod poniższym adresem. 


wspierającego Pol. Czerw. Krzyża z roczną składką 


1 zł, 


| A 


szlagierem na soboty i niedziele... 

Artyści dołożyli wszelkich sta- 
rań, aby wzruszyć tych widzów, 
którzy jeszcze mają niezblazowa- 
ne serca i są do wzruszeń zdolni. 


Pani Kozłowska raz jeszcze do- 
wiodła, że jest artystką wysokiej 
miary, mistrzynią w wywoływa- 
miu i odtwarzaniu nastrojów zmien 
nych w bardzo szerokiej skali, 

Doskonały wieczór miał p. Ziem 
biński, Rolę tę grał ongiś Junosza- 
Stępowski, Naogół nie lepiej, To 
chyba starczy, zamiast superlaty: 
wów. 

Nieco niedociągnięty w rysun- 
ku, lecz zupełnie poprawny, był 
Morland w interpretacji p. Janow 
skiego. 

Godzi się wymienić z uznaniem 
pp. Rodowiczową, Tatarkiewi- 
czównę i Krzemińskiego w epizo- 
dach, 

Sydney Garrick, sprytny zame- 
rykanizowany węgier, powiedział 
sobie, przystępując do pisania te- 
go melodramatu, że woli zachwyt 
śalerji, — tej z góry i tej z parte- 
ru — niż uznanie nielicznych, 
których serca niedostępne są dla 
dziewiczo-naiwnych wrażeń. Nác- 
milknące oklaski po każdym akcie 
premjery wskazywały, że to, co 
zamierzał, wykonał z powodze- 


mem, 
Was. 


vorn“ 
Lódź 
10 czerwca 1927r. 
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Refleksje gospodarcze 


Jeszcze o Krachu w Niemczech. -- Sprawa Kredytów zagrani- 
cznych. -Czy istotnie za dużo pieniędzy wpłynęło do Niemiec?- 
Kredyty a racjonalizacja. -- Ceny powinny być niskie 


Wskazaliśmy już ta tem miej 
scu; że zapas walut obcych Banku 
Rzeszy zmniejszył się osłatńio © 
jakie 500 — 609 miljonów marek; 
bierny bilans handlowy spowodo- 
wał żnacżny odpływ dewiz zagra 
nicę, a obnłżenie urzędowej sto: 
py procentowej wstrzymało dal- 
szy przypływ kredytów amery- 
kańskich, które mogłyby zrówno- 
ważyć niedobór, powstały wsktt- 
tek ujemnego kształtowania się 
handlu zagranicznego. Z drugiej 
strony, niska stopa proceńtowa 
automatycznie zwiększa obieg 
banknotów Banku Rzeszy, śdyż 
przemysł i handel w większym 
stopniu korzystają ż taniego kre- 
dytu instytucji emisyjnej, Bank 
Rzeszy zmuszony był ograniczyć 
kredyty reportowe, aby ukrócić 
spekulację glełdową, na giełdzie 
nastąpił krach, sle sytuacja finan- 
sowa nie poprawiła się, gdyż na- 
ogół kredyty, udzielone przez 
Bank Rzeszy nie zmniejszą się, a 
wobec tego į obieg banknotów zo 
stanie zbyt wielki, Wprawdzie 
pokrycie banknotów jest wciąż 
znacznie wyższe od ustawowego, 
jednakże tempo zmniejszania się 
zapasu walut obcych jest bardzo 
szybkie, w tych warunkach roz- 
wój stosunków finansowych Rze- 
szy budzi poważne obawy. W nie- 
mieckich kołach finansowych zda- 
ją sobie « doskonale sprawę, iż 
mimo przypływu kolosalnych ka- 
pitałów zagranicznych rynek pie 
niężny w Niemczech wciąż jesz- 
czę nie jest nasycony, iż zdrowy 
rozwój życia gospodarczego wy- 
maga zaciągnięcia nowych wiel- 
kich pożyczek zagranicznych ce- 
lem zrównoważenia bilansu płat- 
niczego, oraz wzmocnienia życia 
gospodarczego, 

Sprawa ta jest dia nas niezmier- 
nie ciekawa, Gdy nadeszły do 
nas pierwsze wiadomości o kra- 
chu giełdowym w Berlinie, w jed- 
nem z pism warszawskich wska- 
zano, iż krach ten powstał na 
tle zbyt wielkiego przypływu ka- 
ptałów zagranicznych, znaczna 
część tych kredytów została zu- 
żyta na cele spekulacyjne, giełdo- 
we, kursy akcji i walorów nie- 
mieckich sztucznie poszły w górę, 
a wobec tego musiał nastąpić 
krach giełdowy, Nie ulega wątpili- 
wości, że spekulacja giełdowa wy 
śrubowałą kursy walcrów niemiec 
kich, jednakże błędnem jest zda- 
nie, iż w Niemczech było zbyt du- 
żę kapitałów. Wskazaliśmy już, 
że wybitni ekomomiści niemieccy 
wprost przeciwnie twierdzą, iż 
potrzebne są dalsze kredyty za- 
śraniczne; widzieliśmy, iż obecna 
sytuacja Niemiec jest skutkiem u- 
jemnego bilansu handłowego a 
wcale nie rzekomego nadmiaru 
kredytów zagranicznych. Co się 
zaś tyczy bilansu handłowego, to, 
jak wyjaśniliśmy, zbyt wysoki po- 
ziom cen w Niemczęch jest głów- 
ną przyczyną . niedostatecznego 
rozwoju eksportu, Pismo warszaw 
skie wskazało,-.iż nadmiar kredy- 
tów może być dla państwa wielce 
niebezpiecznym, że wobec tego 
Poiska powinna bardzo oględnie 
zaciągać pożyczki zagraniczne, a- 
by wiełki przypływ kapitałów za- 
granicznych nie spowodował no- 
wych komplikacji oraz spekulacji 
giełdowej i krachu, jako nieuni- 
knionego skutku uprzednie; 
haussy, Należy zaznaczyć, iż prze- 


strogi tę są poniekąd nieuzasad- 
nione a narazie nieaktualie, Do- 
piero otrzymujemy pierwszą, sto- 
stnkowo fiewielką pożyczkę, sto 
pa procentowa jest u nas niezwy- 
kle wysoka, nawet poważne firmy 
płacą odsetki, które wcale się nie 
kalikulują, brak kapitałów obróto- 
wych, racjonalizacja przemysłu 
prawie że jeszcze nie tozpoczęła 
się; w tych warunkach wprost 
śmiesżnemi wydają się obawy, iż 
będzie ú nas wkrótce nadmiar pie 
niędzy. Zresztą, obecny krach w 
Niemczech wcale nie powstał na 
tle zbyt wielkich kredytów za- 
granicznych, przeciwnie, niską u- 
rzędowa stopa procentowa nie od 
powiada rzeczywistym warunkom 
rynkyypieniężnego. Niska, prawie 
przedwojenna stopa procentowa 
Banku Rzeszy wprowadza w błąd, 
śdyż rynek pieniężny bynajmniej 
nie jest nasycony, a, Ż drugiej 
strony, tamuje ofa przypływ świe 
żych kepitałów zagranicznych. 
Ale stosunki gospodarcze Nie- 
miec są dla nas bardzo pouczają- 
ce Okazuję się, że ogólna droży- 
zna spowodowała ujemny biłans 
handlowy, że mimo przeprowa- 
dżonej racjonalizacji przemysłu 
cefiy nie obniżyły się, wobec cze- 
go eksportuje się z Niemiec zbyt 
mało, natomiast import jest zbyt 
wielki, Niemcy przeprowadziły re- 
formę waluty prawie jednocześnie 
z nami, stabilizacja marki nastąpi- 
ła tam o kilka miesięcy wcześniej; 


zdołały one ustabilizować markę, 
zaciągnąć wielkie pożyczki, zre 
or$anizować przemysł, rózbudo- 
wać finanse poszćzególnych 
państw i Rzeszy, ale reforma jesz 
cze nie jest zakończona, gdyż 
krak jeszcze równowagi między 
warłością marki w złocie i w t0- 
warąch; ceny są zbyt wysokie, 
wobec czego bilans handlowy 
wciąż jest bierny, Najważniejszą 
kwestją pozostaje obećnie obniże- 
nie ogólnego poziomu cen. 

U nas prawie jeszcze fic nie 
zostało zrobione, Otrzymujemy 
dopiero pierwszą większą pożycz- 
kę, czeka nas jeszcze racjonaliza- 
cja produkcj, Pamiętać musimy, 
że przedewszystkiem należy dą- 
żyć do zwiększenia produkcji i 
obniżenia kosztów produkcji; mu- 
simy więcej i taniej wytwarzać, 


Kredyty zagraniczne muszą nam| 


w tem dopomóc; na przykładzie 
Niemiec widzimy, jż racjonalizacja 


bez obniżenia cen zagadnienia nie, 


rozwiązuje, Kwestja obniżenia o- 
gólnego poziomu cen zależy w 
znacznej mierze od kształtowania 
się polityki handlu zagranicznego. 
Frotekcjonizm niemiecki przy- 
czynił się do wzrostu drożyzny; 
wzmocnił kartele, które wpraw- 
dzie zmniejszyły koszta produkcji 
ale. bynajmniej nie przyczyniły się 
do potanienia produktów przemy- 
słowych, 


/ 


L, Berg. 


GAZETA HANDLOWA 


„GŁOS POLSKI 
Łódź 
10 cźórwceh 1927 r. 


Łódzcy agenci handlowi 


złożyli memorjał w ministerstwie skarbu 


Od dłuższego już czasu agenci 
handlowi Łodzi prowadzą na te- 
renie rządu energiczną akcją w 
sprawie uuotmowania ich zasa 
dniozych praw i obowiązków, a to 
przez wydanie specjalnej ustawy 
o'agentach, której projekt już 
przed dwoma laty złóżony został 
min, przem, i handlu, Brak tej t- 
stawy wprowadza chaos w cało- 
kształcie stosunków  gospódat- 
czych Łodzi i uniemożliwia m, in. 
racjonalne zaopatrywanie przemy- 
słu włókienniczego w SUtowce, aż 
drugiej strony zaś zmusza cały 
szereg fitm zagraticzńych dö li- 
kwidacji swych przedstawicielstw 
i przenoszenia ich na terytorjum 
w. m. Gdańska, powodując dla 
skarbu państwa i życia $ospodar= 
czego poważne straty, 
przedłożenia tych palących postu- 
latów, udała ssę do Warszawy spe 
cjalna delegacja agentów handlo- 
wych. Delegacja ta pnzyjęta zo- 


W eln] G 


stała przez polłsekretarza  stantt 
w iii. skarbu p, Göre, któremu 
przedłożyła, obszetńy  miemotjel 
W pierwszym rzędzie chodzi 6 po- 
żytywńe załatwienie sprawy inka 
sa przez przedstawicieli fitm za- 
granicznych, obniżenie podatku o- 
brótowego i zniesienie dotychcza- 
sowej formy opodatkowania asen 
bów w wysokości 5 pi òt. od przy- 
chodu brutto, a wreszcie wydanie 
odnośnych żarządzeń w kierunku 
umożliwienia otrzymywania ageń- 
tom zbiorowych przesyłek do roz- 
działu pomiędzy klijentów, na mo 
cy uprzednio zebranych zleceń, 
Delegacja powoływała się na po- 
chlebną opinię dyrektora depert. 
w min, skarbu, p, Koszko, który 
póstulaty te poparł, Wiceminister 
óra oświadczył, że w interesie 
życia gospodarczego leży uregitlo+ 
wanie tych postulatów, o co też 
będzie usilnie się starać, (e) 


ry 


Rynek pieniężny 


Dolar i akcie 


Oficjalny kurs dolara w War- 
szawie w dalszym ciągu pozostał 
niezmieniony, W obrotach prywa* 
tnych w Łodzi kirs dolara wyno* 
sił 8,91 w płaceniu, 8,92 w odda- 
wat, W Warszawie matomiast, 
wskutek większego, niż dotych- 
zs zapotrzebowania na dolary 
kurs prywathy wykazał zwyżkę 
yi s, A w płaceniu, 8,93 w odda 


" Banie Polski ofiartje nadal za 


dolara zł, 8,89 i 8,88, Na giełdzie 
łódzkiej kurs dolara wynosił 8,91 
i pół w tramżakcjach, 

Na ryńku akcj nie notowano 
wczoraj żadnych prawie zmian, 
pomijając nieco mocniejszą ef 
dencję dla akcji na giełdzie, co 
wyraziło się drobnemi odchyłe- 
niami zwyżkowemm niektórych 
kursów, 

Na pogiełdzie poziom kursów © 
ficjalnych został utrzymany, (rż) 


ZETA AVT 


Ceduła giełdy 
warszawskiej 
GOTÓWKA. 


Dolary 8.92, 8.91 i pét 
Funty szt. 43.44 it pół 


Bzy trakfaf handlowy z Rosją 


przyniesie nam spodziewane Korzyści? 
Głos naczelnego publicysty „Lewiatana“ 


Ra zdj 


W ostatnim czasie nabrała zmó-] punktu widzenia interesów 


wu dużo aktualności. sprawa tra- 
ktatu handlowego z Rosją sowiec- 
ką, u z tem nastąpił 
wyjazd delegacji przemysłowców 
do Rosji dla zapoznania się na 
miejscu z obecnymi warunkami 
ekspansji handlowej, 

Tymożasem stosunki w Rosji 
zmieniły się gruntownie, a z nimi 
| warunki wywozu naszych arty- 
kułów przemysłowych do Sowie- 
tów. 

Sceptycznym poglądom na ten 
temat daje wyraz ekon. p. H. Ten- 
nenbaum, którym daje wyraz w 
ostatnim „Przeglądzie Gospodar- 
czym”, gdy rozpatruje widoki za- 
warcia traktatu handiawogo z 


poi- 
skich, 

[raktat handlowy — pisze p. 
Tennenbaum — przy istnieniu mo- 
nopolu handlu zagranicznego w 
Rosji nie jest w stanie zapewnić 
Polsce korzyści, Nawet zobowią- 
zanie do udzielenia licencji na pe- 
wne kontyngenty przywozowe by 
najmniej nie przesądza tego. że 
centralne instytucje sow'eckie za- 
kupią te kontyngenty., Nawet zo- 
bowiązamie się .do kupienia pe- 
wnych ilości towarów nie $waran- 
tuje nam ich efektywnego zakupu, 
gdyż oferowane towary nie zaw- 
sze mogą odpowiadać warunkom, 
stawi anym przez instytucje 6o- 

ie. 


Drobni Kupcy łączą się | 


dla uzyskania przedstawicieli w komisjach 
szacunkowych 


Spodziewane w 
dniach rozwiązanie 


najbliższych| szym odbyła się z inicjatywy cen- 
komisji sza-| tralnego 


drob- 


stowarzyszenia 


| 


cunkowych podatku przemysłowe-| nych kupców województwa łódz- 
go + dochodowego w związku ze| kiego konferencja w lokalu stow. 
zwiększeniem ilości urzędów skar| drobnych kupców branży koło- 
bowych w Łodzi, skłoniło związki] nialnej (Cegielniana 15). Na kon- 
kupieckie do wszczęcia energicz-|ferench tej reprezentowane były 
nej akcji, mającej na celu uzyska- | cztery stowarzyszenia  drobnoku- 
ne odpowiedniej ilości członków | pieckie, które postanowiły wystę- 
w komisjach szacunkowych, Jak| fować łącznie przy staraniach o 
wiadomo, w obecnie urzędują-j uzyskanie członków komisji i wy- 
cych komisjach najmniej ficzniej słać wspólną listę kandydatów do 
reprezentowani są drobni kupcy,| centrali drobnych kupców i han- 
to też związki drobnych kupców | dlarzy w Polsce, 

postanowi Na następnej konferencji, która 
cję, licz odbędzie bieżącym 
lają uzy:! tygodniu, spis 
prezente lydatów na członków komi- 


kand 
W tyn ii. (rz) 


Się w 
ustalony zostanie 


w 


J jeszcze 


Zniżki celnie, jakich Rosja udzie 
liiaby ewentualnie Polsce, mogą 
również nie mieć wielkiego zna- 
czenia, gdyż akurat towary objęte 
zniżką, nie będą  żakupywane 
przez Rosję w Polsce, To też pi- 
sze p. Tennenbaum, że traktat 
z Rosją może stać się dla Polski 
rzeczą pożądana dopiero po upły- 
wie pewnego okresu bardziej oży- 
wionych stosunków gospodarczych 


CZEKI 
Holandja 358,35 
Londyn (jak gotówka) 
New York 8,93 « 
Paryż 35.03, 35:.— 
Praza 26,50 
Szwajcarja 172.02 
Wiedeń 123.85 
Włochy 49.50 

AKCJE: 
Bank Handlowy 7.30 
Bank Zarobkowy 80.—, 80.50, 80.— 
Bank Polski 136.—, 141.50, 139— 
P.T.E. 0.20, 0.24 
„Zgierz 1.95 
Nobel 51.— 
Modrzejów 8.50, 9,10, 8.85 
Parowozy 0.66 
Starachowice 58,—, 
Zawiercie 36— 
Borkowski 3.— 
Spiess 100.— 
Cukier 4.80, 4.90, 4.70 
Węgiel 96—, 97.50, 96.25 
Lilpop -30.—, 30,25 
Ostrowieckie 67,—, 72,—, 71.— 
Rudzki 2.35, '2.20, 2.25 
Zieleniewski 20—, 20,25, 26.— 


55.— 


który wy ebę konkret-| . Zyrardów 1725, 17.75 

nych uła vzajemnym o- 

brocie, W ch warunkach 

uaktat | rzyniesie “ko: Notowania złotego: 

O ty EEN W dniu 9 czerwca 1927 r, 
al u en | 

blieysta y „Lewiatana” Za 100 złotych: 

Ze sw wrócimy dla o- ponosa a 
świetlet blemu Sara dà T Berlin wypł, 46,90—47.50 
wagę, | sji sowieckiej na Warszawę 47,01—47.21 
wszelki :cia handlowe na Poznań 47,00—47.90 
mają w a pałyczng Gdańsk WPL. PARE 
f służą > jeden ze Środ- na Warszawę 57.51—57, 
|ków re tych czy innych „aż Czeki EA 
planów oczywiście znak > 
zapyta zytkie, jaki ma . 
płynąć z ewentualnego] Notowania piełdowa w Paryża 
rakta ego, nadto u- 
wzglęcinić i ten fakt, że "p nrg czerwoa (Pat) Notowa» 
samo traktatu  hamdlo- YZ S 

. : 4 n ' 
wego wiecką nie ozna N.Jork 25.53.514 
cza b warcia dla nasze Włochy 140,60 ' 
go pi syjskiego rynku! Szwajcarja 491.00 
zbytu Niemcy 604.50 

O »czniejszym środ- Rumunja 15.60 
kiem stosunków  han-; 4 
dlow ; kredyty, której p ŚR $ 
pozw wać interes z Soj NOTOWANIA giełdowe W Londynie 
s ~ i 
wiet: ) LONDYN, 9 czerwca — (Pat 

Je chcemy ożywić Zamnięcie giełdy. PA. 
nasz osją musimy pójść Nowy-Jork 48558 
za f Niemiec. I tu le- Holandja 12 123,4 
ży, szem, punkt cięż- Francja 124.02 

je R kach handlowyct neigia SA 
r traktacie handle- z OCHY ) 

z fi i ik R ie masę Niemcy 20.49.12 
z patrząc  ©bje- Szwsjcarja 25,25 

kiy łokształt zagadnie- Warszawa 45.50 

nia jemu odmówić od- Wiedeń 3451 

pow © iejsca. 
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= GŁOS POLSKI — 1927. 


Dział urzędowy 
Ł. Z. 0. P, N. 


Komunikat kolegjum 
sędziów z d. 9.VI. 1927 r. 


Obsadzono zawody : 

boisko Zg' Tow. Gim.: 

dnia 12. 6. godz. 11. 

Gwiazda—S.S.K.M. p. Cichecki; 

boisko Burzy w Pabjanicach: 

Jedność—Pogoń, p. Kowalczyk; 

boisko przy ul. Wodnej: 

Rapid—Rudz. Tow. Sp., p. War 
dęszkiewicz. 

boisko ŁKS: 

Pol. Kl. Sp—Orkan, p. Kowal- 
ski Ant.; 

godz. 15-ta: 

ŁKS IIl—Hasmonea, p. Hertel; 

godz. 16.30: boisko Zg. Tow. 
Gim., Zgierz: 

Makkabi—Sokół Zg., p. Rakow 
ski; 
godz. 17-ta: boisko Konst, KI. 
Sp. w Konstantynowie: 

Konst. KI. Sp.—Szturm, p. Mi- 
ke; 
boisko Sokoła, w Pabjanicach: 
Sokół Pabj.—Samson, p. Graj- 
woda; 

boisko w Zd. Woli: 

Sokół Zd. W.—Burza, p, Bira. 

Linjowi na zaw. ŁKS—Jutrzen- 
ka: pp. Szczygielski i Szer. 

1) Zawodów,  niezgłoszonych 
przez ligę I—nie obsadzono. 

2) Wzywa się członków O.K.S. 
do natychmiastowego rozliczenia 
się z skarbnikiem. 


Taun irena 


Trzeci lof 
fransaflanfycki 


przygotowuje komandor 
Byrd 

NOWY JORK, 8 czerwca, — 
Komandor B przygotowuje 
trzeci lot transatlantycki, Ma on 
zamiar startować bezpośrednio po 
powrocie Lindbergha į ma wziąć 
ze sobą jednego pilota I jednego 


montera, 


Winni nadużyć w sprawie łagiewnickiej 


odpowiedzą przed sądem i poniosą zasłużoną karę 


Rada miejska postanowiła przekazać 
sprawę prokuratorowi 


Wszorajsze posiedzenie 
miejskiej zapowiadało się nie- 
e ciekawie ze względu na 
odczytanie protokułu komisji śled- 
czej, powołanej do wyjaśnienia 
nadużyć w, Łagiewnikach, jak i na 
owoce nad wnioskiem samo- 
ójczym rozwiązania rady miej- 
Przed posiedzeniem poszczegól- 
ne frakcje debatowały we wszyst- 
kich kątach o stanowiskach, jakie 
zajmą co do wniosku o rozwiąza- 
niu rady miejskiej, 

Po długich i ciężkich wyczeki- 
waniach z blisko półtoragodzin- 
nem opóźnieniem prezes dr, Fich- 
na otworzył posiedzenie. 


Na wstępie zgłoszono cały sze- 
reg wniosków co do porządku 
dziennego (a raczej nocnego) 
wczorajszych obrad. 


Radny Nowacki zgłasza wnto- 
sek o przeniesienie punktu a, b, c, 
na a,d,e, f, czy też coś podobnego, 


W każdym razie nikt 4 obecnych, 
nie wiedział, o co mu chodzi, 


Wkońcu radny Nowacki zapy- 
tuje się, czy „sekretarjat' wie o 
co mu chodzi? W odpowiedzi u- 
słyszał kaskady śmiechu. 

Mały incydent zachodzi: między 
radnym Bialerem a prezesem dr. 
Fichna. 

Radny Bialer: — Proszę o wy- 
jaśnienie co do zgłoszonego wnio- 
sku o rozwiązaniu.,, 

Prezes Fichna: — Jak dojdzie- 
my do tego punktu, wtedy pan 
radny będzie mógł zadawać w tej 
sprawie pytania, 

Dzwonek nie zagłuszył odpo- 


wiedział: | 

— Ja chcę wiedzieć teraz, czy 
rada ma się rozwiąząć sama, czy 
też potrzebna będzie do teśo a- 
kuszerka, Później może już wogó- 
le pytać nie będę mógł... 

Po przyjęciu: niektórych wnio- 
sków przystąpiono do odczytywa- 
nią komumikatów, poczem nastą- 
piło clou wieczoru, to jest spra- 
wiozdanie komisji śledcze: w spra- 
wie nadużyć w Łagiewnikach. 


Z tego sprawozdania dowiaduje- 
my się, że komisja odbyła 12 po- 
siedzeń i skonstatowała fakt, że 
wszystko to, co „Głos Polski” w 
swoim czasie pisał, jest zgodne z 
prawdą. 


Zaznaczyć należy, że magistrat 
stwierdził, iż dopiero, dzięki re- 
wielacjom, jakie ukazały się w pra 
sie, dowiedział sę o popełnianych 
nadużyciach w Łagiewnikach. 

Z protokułu komisi okazuje się, 
że każdy, kto miał ręce i nogi 
kradł na swój rachunek, 

Wycinano dęby o średnicy 80 
cm, a później zamalowywano 
pnie, by nie rzucało się w oczy. 

Ogółem wycięto i sprzedano po- 


stronnie dwa tysiące trzysta 
drzew, 
Wysyłano różne komisje, zjeż- 


dżali ma miejscu fachowcy i rze- 
czoznawcy, miejscy i wojewódzcy, 
zmieniano nadleśnych, podleśnych 
i gajowych, ale chyba tylko po to, 
aby dać okazję nowym ludziom 
de obłowienia się. 


Wbrew pnzysłowiu, które mó- 
wi, że im dalej w las, tem więcej 


drzew, okazało się, iż nie spraw- 


rady| wiedzi radnego Bialena, który po-| dza się ono w stosunku do lasu ła- 


$iewnickiego, gdzie drzew było 
coraz mniej i groziła mu zupełna 
zatrata, Ten stan ciąśnął.się wie- 
le miesięcy, aby wreszcie na wczo 
rajszem posiedzeniu dojrzeć do 
rozwiązania, którego nie może się 
doczekać rada miejska, 


Po licznych atakach z prawej 4 
z lewej strony, zabrał głos ławnik 
wydziału gospodarczego, który go 
spodarował w lesie, Nie zaprze- 
czył on, iż nadużycia były, cho- 
ciaż starał się zmniejszyć ich noz- 
miar. Na swoje usprawiedliwienie 
miał to, że był na urlopie į choro- 
wał, i wtenczas właśnie miała 
miejsce forsowna wyprzedaż lasu 
bez kwitów i bez kontroli, 


Przemówienie ławnika  odnio- 
sło ten skutek, że rada miejska 
niemal jednogłośnie przyjęła wnio- 
sek przekazania aktów Sprawy na 
dużyć w lasach łagiewnickich pro- 
kuratorowi w celu pociągnięcia 
winnych do odpowiedzialności są- 
dowej, Szkoda, że nie stało się 
to już dawniej. Niepotrzebnie tra- 
cono czas na prace różnych komi- 
sji i podkomisji, Tylko sąd wyja- 
śnić może ostatecznie tę smutną 
sprawę. 

O godz, i min, 30 w nocy rada 
przystąpiła do rozpatrywania 
wniosku frakcji socjalistycznych 
w sprawie zniesienia nocnej pra- 
cy w piekarniach, 

Okazało się jednak, 
quorum, wobec czego przerwano 
posiedzenie, Stało się to, dzięki 
Ch. D.; N, D., które, 


że niema 


się następnego punktu, t. j, roz- 
wiązania rady, opuściły posiedze- 
mi 


Zarząd Starzyckiej Fabryki Wyrobów Sukiennych 


Z. Bornstein, Spółka Akcyjna, 


podaje do wiadomości pp. Akcjonarjuszów, że w dniu 2-go Lipca r. b. 
o godz. 4-ej po poł., w lokalu biura Spółki Akcyjnej w Tomaszowie- 
Maz. (Starzyce), odbędzie się stosownie do art. 19 stałutu 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


z następującym porządkiem obrad: 
Wybór Przewodniczącego, 


rok sprawozdawczy, oraz 
tym okresie. 
Zatwierdzenie budżetu na 


zyjnej. 


7) Wolne wnioski. 


f 1 


Sprawozdanie Zarządu i Komisji Rewizyjnej. ; 
Zatwierdzenie bilansu i rachunku zysków i strat za 1926/1927 ; 


podział zysków, osiągniętych w 


Ustalenie wynagrodzenia dla Zarządu i Komisji Rewizyjnej. | 


rok 1927/1928. 


Wybór 2 Członków Zarządu i 5 Członków Komisji Rewi- 


W myśl art. 25 Statutu Spółki, pragnący uczestniczyć w Walnem 


Zgromadzeniu, winni przynajmniej 


na 7 dni przed terminem Zgroma- 


dzenia przedstawić Zarządowi akcje, lub świadectwa tymczasowe. 


W razie niedojścia do skutku 


nego Walnego Zgromadzenia w pierwszym terminie, Zgromadzenie to | «= 


w dniu 2-go Lipca r, b. Zwyczaj- 


odbędzie się stosownie do $ 31 statutu w drugim terminie w dniu 
16-go Lipca r. b. o godz. 4=ej po poł. w lokalu biura Spółki Akcyj- 


nej w Tomaszowie-Maz. (Starzyce), z niezmienionym porządkiem 
obrad. 4425—1 
3BOOOOOODSOOOOOOOOOOOOOOOGOOE 

Dr. med. 

OTiNIEMIŁĄ WOŃ LAJGKTE 

SOBA o É s STOMATOLOG 
EN, zRĄ K, NOG i PAC H Konstantynowska 3. 

i 4 USUWA ZWANY I NIEZASTAPIONY Tel, 49-46. 


OD ŻZWIEKU -> 


4 


SamocHód 


, marka amerykańska, 5 osobowy w 


Limuzynu 6 cylindro 


ORYN 


w PUDEŁKU z SITKIEM. W 
wyj ERYKA CHENICZNO-FARMACEUTYCZN 


-„„AP.KOWALSKI: 


Warszawa 


Chor, szozęk, dzią- 

seł, podniebienia, 

zębodołów i t. p. 
1'14—5, 

W niedziele 9—11, 


Dr. med, 


8. Kantor 


Specjalista chorób 
skórnych, włosów 
i wenerycznych. 
Gabinet  Rentde- 
nowskt (Lampa 
kwarcowa). Przyj- 
muje od 8—1 i łąd 
6—8, pań 5—6. | 


stanie prawie nowym, fason bardzo elegancki do sprzewania. | Ewangielicka e 


Wiadomość: ul. Emilja Me 20 u portjera. 


Prenumerata 


Redaktor; Gustaw Wassercug. 


4425—5 | róg Piotrkowskigj 
tel. 29-45. | 


miesięczna „Głosu Polskiego“ ze wszystkitni dodatkami wy- 
nosi w Łodzi zl. 4,50, za odnoszenie — 40 groszy; z prze- 
= Sýlkg pocztową w kraju — zł, 5.—; zagranicę — zł. 7,0. 


y 


Kino Spát. Prac. Państw. 


Sienkiewicza 40. 


UWAGA: Kino w ogrodzie. 


Od wtorku 7 czerwca do ponie- 
działku 15 włącznie 


FILM POKOJU! 


Wielka Fardla 


Dramat w 14 aktach, osnuty na tle 
Wojny Europejskiej. 
W rolach głównych: 


Jobn Glltert i Renee Adoree 
Reżyserja: KING VIDOR. 
Wytwórnia: Metro-Goldwyn-Mayer 
ANONS: Nastepny program, 
»Zazdrość“. 
Początek w dni powszednie o godz. 
5<ej pó poł, w soboty, niedziele 
i świeta o dodz 5:ei po poł. 


i CH 


Fasavka neinar, A P KOWALSKI WARSZAWA 


zagranicznych 


lawnictwo Powszechne“ sp. z ogr. OdDe 


| 


GL i} 
RE, 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 
Musisz ukończyć kursa fachowe kore» 
spondencyjne prot. Sekulowicza, Ware 
szawa, Żórawia 42, Kursa wyuczają 
ustownie: buchalterji, rachunkowości, 
kupieckiej, korespondencji handlowej 
stenografji, nauki handlu, prawa, kali- 
drafji. pisania na maszynach. Po ukoń- 
czenit świadectwo. Ządajcie prospek- 
Ów. 2255 —41 


[NAUKA WYCKOWANIEJ 


STUDENT 
udziela lekcji w zakresie gimnazjalnym 
Specjalność: polski, łacina, matematy 
ka. Postępy gwarantowane. Zawadzka 
21, Baum. 4581 —2 


r 


» GIELDA PRACY : f 


POTRZEBNA 
zdolna pracownica sukien. 
27 Zielińska. 


"07 POTRZEBNY 


chłopiec do terminu, ul. Karola 7. 
4450— 1 


Szkolna 
4401—2 


obawiając | 


i Gimnażium Żeńskie Pe 
| R. Konopczyńskiej - Sobolewskiej 


Gdańska 90 (róg Andrzeja) 
Egzaminy wstępne 14, I5 i 17:go czerwca. 


Nr. 157 


Uśmiech losu. 
Tabela wygranych loterji 
państwowej. 


Wczoraj w pierwszym dniu cią: 
gnienia 3-ej kłasy 15-ej loterji pań- 
stwowej, główniejsze wygrane pa- 
dły na numery następujące: 


60,000 zł, Nr. 9169. 
25.000 zł. Nr. 94640, 
5.000 zł. Nr. 85639. 
Po 2,000 zł. Nr, 17213 26814. 


1,000 zł. 97812, 

Po 400 zł. Nr. 61552 68189 
93674 99774. 

Po 300 zł. Nr. 11184 24810 


37069 45545 56788 58285 60157 
77317 96157 102329. 


Po 250 zł Nr. 3040 7179 7191 
13565 23376 29826 33960 36520 
39718 40496 41656 41753 42621 
74857 78600 80275 81025 96785 


Po 225 zł. Nr, 1375 4963 6717 
14420 16552 18042 20032 23172 
24030 24771 25109 25269 25340 
25390 25580 26117 26119 26137 
26418 28554 29484 29797 32297 
33291 33919 34092 36919 36957 
38367 38654 39632 40328 41804 
45067 45696 45788 46958 47289 
49909 50933 53863 55042 55052 
56804 59376 61165 61940 62265 
64595 65251 65887 68624 69181 
69658 69811 72937 73724 76935 
78066 80952 81034 82397 84247 
84325 85331 85362 88116 89531 
89911 92223 92585 93897 94034 
95281 96164 97083 98231 98281 
99035 99675 202255 103094 104413 
104892, 


Kupon ulgowy 
„Głosu Polskiego 
do kinot. „CZARY“ 
Ważny na dzień 10 czerwca 1927 
W programie obraz: 
„10.000 narzeczonych" 


Kupondaje prawo do nabycia 2-ch 
biletów, ważnych na wszystkie miej 
sca i seanse po gr. 75 


4456 — 5 


3 F 
sĄ mę 


_ OGŁOSZENIA DROBNE. _ 


NA LETNIE 
miesiące poszukuje posady pielęgniar: 
ki do starszej osoby, młoda Sympa- 
tyczna osoba, Łaskawe oferty do ad- 
ministracji „Głosu Polskiego“ pod 
„Aa 1.* Z K 4406— 4 


SPRZEDAM 
sklep, Oferty do „Głosu* sub. „Sklep” 
4409—2 


MASZYNĘ 
do pisania prawie nową sprzedam oka- 
zyjnie. Kilińskiego 95, m. 7, od 2—4 
PP. 4415—4 


cumi 


ZAGUBIONO 
kartę bezterininowego urlopowania na 
nazwisko Stefana Rosińskiego wydaną 
w P. K, U, ź, 4427 — 


0999999999 
HEMOROIDY ! 


Wyczerpuącą broszurę Mè 12 wysyła 
darmo Dr, Hugo Caro, G. nb H 
Gdańsk, 3428 

> 


OOOOGOSOOOODE 


Ogłoszenie za włersz milimetrowy 1 szpaltowy 


o 100 procent drożej 


| strona i w tekście 40 groszy, Strona 5 szpalt. — Nekrologi 50 gr. str. 5 szpalt. — Nadesłane 
po tekście 50 gr, strona 5 szpalt, —- Zwyczajne 10 groszy str. 10 szpalt, — Ogłoszenia zate 
czynowe i zaślubinowe 10 złoty. — Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50 proc, zaś 


fitm 


W drukarni „Głosu Polskiego" Piotrkowska 86 


